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Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
przyjęło uchwałę w sprawie obchodów 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.
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Minister F. Puja 
u E. Gierka 

i H. Jabłońskiego
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął wczo- 
raj ministra spraw zagranicz 
nych Węgierskiej Republiki 
Ludowej Frigyesa Puję. W 
spotkaniu uczestniczył mini­
ster spraw zagranicznych 
PRL — Emiil Wojtaszek.

Tematem rozmowy, która 
upłynęła w serdecznej atmo­
sferze, były niektóre proble­
my pomyślnie rozwijającej 
się współpracy pomiędzy oby 
dwoma bratnimi krajami.

☆
Także wczoraj węgierskie­

go ministra przyjął przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński.

W czasie rozmowy omawia 
no aktualne zagadnienia sy­
tuacji międzynarodowej, a na 
tym tle, rolę obu krajów w 
dalszym utrwalaniu pozytyw­
nych przemian w Europie i na 
świecie. Omawiano także 
sprawy związane z pogłębia 
niem współpracy polsko-wę­
gierskiej. (PAP)

Z ogólncwiejskich zebrań partyjnych

Powszechna aprobata
postanowień VI Plenum KC partii

Dyskusja na odbywających się obecnie w całym kraju 
ogólnowiejskich otwartych zebraniach partyjnych poświęco­
nych ustaleniu sposobów zwiększenia w tym roku produkcji 
rolnej dowodzi raz jeszcze, że ustalone na VI Plenum KC 
PZPR tegoroczne zadania w rolnictwie są trafne, zgodne 
z oczekiwaniami wsi i potrze bami społecznymi.
Na każdym z dotychczas 

przeprowadzonych zebrań 
wiejskich, rolnicy koncentro­
wali się przede wszystkim 
na tym jak najlepiej przepro 
wadzić wszystkie tegoroczne 
prace rolne, jak zwiększyć po 
głowie zwierząt oraz w jaki

Po raz piąty - z „Głosem"

Poetycki turniej 
na rocznicę 

wyzwolenia Poznania
Jedną z tradycyjnych już 

imprez kulturalnych związa­
nych z rocznicą wyzwolenia 
Poznania jest otwarty tur­
niej wierszy o Poznaniu i Wiel 
kopolsce. Uczestniczą w nim 
zazwyczaj młodzi przedstawi­
ciele środowiska literackiego 
Wielkopolski (głównie z Po­
znania, lecz także m. in. z Ko­
nina, Koła, Piły, Czarnkowa), 
laureatami głównej nagrody 
(Jest ona przyznawana przez 
publiczność) w latach 1973—76 
'li kolejno: Wincenty Różań

Grażyna Banaszkiewicz, 
^ndrzej Babiński i Helena 
Lordziej.

Tegoroczny :— piąty z kolei 
konkurs — organizowany pod 
Patronatem „Głosu Wielko­
polskiego” przez Pałac Kul- 

oraz WSS „Społem” w 
Polańskiej kawiarni „Ute- 

przy Starym Rynku 
"^dzie się w najbuższą nie

20 bm., o godz. 19.
- t Ryckie utwory można 
i>Y,asza^ ^0 turnieju w dniu 

J1 Prezy, w godz. 17_18 w 
"Wraokiej’.’. Każdy z u- 
n?? n^°w może przedstawić 

trzy utwory. Po za- 
mi?' i owani‘U ich przez ko- 

się konkursową zostaną one
P'r7-ez autorów ze 

ścine^W kawiarni publiczno-

Poznań, czwartek 17 lutego 1977 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

PREMIER P. JAROSZEWICZ W LESZCZYŃSKIEM

Priorytety
dla gospodarki żywnościowej

Członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr Ja­
roszewicz przebywał wczoraj w województwie leszczyń­
skim, aby zapoznać się problemami indywidualnych produ­
centów rolnych.
Rano prezes Rady Mini­

strów spotkał się z kierowni­
ctwem polityczno-administra­
cyjnym gminy Pępowo, odwie 
dził także bązę miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. Następ­
nie udał się do Krobi, gdzie 
spotkał się z przodującymi roi 
nikami indywidualnymi gmin: 
Krobia, Borek, Gostyń, Pogo­
rzela i Poniec. Ośmiu gospo­
darzy z tego regionu — przo­
dującego w Leszczyńskiem i 
w kraju poziomemXowarowo- 
ści produkcji rolnej — przed­
stawiło premierowi i gospoda­
rzom województwa swoje pro 
bierny, bolączki i przeszkody 
na drodze do zwiększania wy 
dajności posiadanych pól, łąk 
i budynków inwentarskich.

sposób poprawić gospodarkę 
ziemią i lepiej wykorzystać 
rezerwy rolhików — sumien­
nie, w sposób gospodarski — 
zagadnienia uznane za naj­
ważniejsze i najbardziej aktu 
alne przez VI Plenum KC par 
tii oraz w liście I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
wystosowanym do wszystkich 
rolników. Zgłaszane na tych 
zebraniach propozycje, wnio­
ski oraz, zespołowe i indywi­
dualne deklaracje zwiększenia 
w tym roku produkcji rolnej, 
zwłaszcza zwierzęcej, są wy 
razem poczucia obywatelskiej 
powinności większości rolni­
ków, którzy pełne wykorzysta 
nie możliwości produkcyjnych 
gospodarstw uważają za spra 
wę nie tylko osobistą, ale ogól 
nonarodową.

Nie sposób wymienić wszystkich 
godnych popularyzacji przykła­
dów obywatelskiej postawy więk­
szości rolników, dokładających 
maksimum starań, aby już w tym 
roku wykorzystać wszystkie moż­
liwości zwiększenia produkcji. 
Nie oznacza to jednak, że jest to 
zjawisko powszechne. Nie brak 
bowiem — wskazywanych przez 
dobrych rolników na zebraniach 
ogólnowiejskich — przvkładów za 
niedbywania gospodarstw, niewy­
korzystywania posiadanego poten­
cjału produkcyjnego, zadowalania 
sio minimalnvmi wynikami w pro 
dukcji.-fPAP)

Zwycięstwo w Atenach
Kadra PZPN - 

Panathinaikos 1:0
W ostatnim, piątym spotka­

niu kontrolnym podczas swo­
jego tournee kadra polskich 
piłkarzy zmierzyła się w Ate­
nach z czołowym zespołem 
greckiej ekstraklasy — Pana- 
thinaikos Ateny. Mecz wygra 
li Polacy 1:0 (1:0), zdobywając 
bramkę ze strzału Andrzeja 
Szarmacha w 18 min.

Dokończenie na str. 4

Wszyscy oni wyspecjalizowa­
li się w określonej dziedzinie 
hodowli, a dzięki własnej pro 
dukcji pasz w małym stopniu 
są uzależnieni od wahań i 
niedostatków zaopatrzenia w 
pasze przemysłowe. Dlatego 
też u tych hodowców ubie­
głoroczny spadek pogłowia 
był nieznaczny lub nie wystą­
pił wcale. Uczestnicy spotka­
nia w imieniu własnym i 
swoich sąsiadów zaakcepto­
wali założenia polityki pań­
stwa wobec rolnictwa. Zade­
klarowali też chęć i ukazali 
możliwości zwiększania pro­
dukcji. Z wielkim uznaniem 
wyrażali się o proponowanym 
przez partię i rząd przyzna.- 
niu im prawa do rent i eme­
rytur.

P. Jaroszewicz odpowiedział 
wyczerpująco na pytania rol­
ników. Zapewnił, że w tym ro­
ku wydatnie polepszy się za­
opatrzenie wsi w środki do 
produkcji rolnej i materiały 
budowlane. Podjęta rozbudo­
wa i modernizacja przemysłu 
masżyn rolniczych gwarantu­
je w latach następnych zwie­
lokrotnienie dostaw ciągni­
ków i innych maszyn.

Premier przedstawił rolni­
kom złożoność problemów poi 
skiego rolnictwa, wyjaśnił 
sens i cele polityki rolnej, u- 
zasadnił znaczenie produkcji 
żywności dla pomyślności poi 
skicj gospodarki i polskiego 
społeczeństwa. Poziom plo­
nów w roku bieżącym i w la­
tach następnych zadecyduje o 
rozmiarach bardzo kosztow­
nego importu zbóż, mięsa i 
tłuszczów. Obecnie import 
ten zmusza nas do odłożenia 
na później wielu przedsięwzięć, 
które w istotny sposób popra­
wiłyby warunki 
kich Polaków.
rolników zależy, 
ści zdołają oni 
ród, aby import 

życia wszyst 
Od postawy 
w jakiej czę- 
wyżywić na- 
żywności był

jak.najmniejszym ciężarem na 
szego bilansu dewizowego, aby 
więcej środków można było 
przeznaczyć na dalszą rozbu­
dowę gospodarki, na podnoszę 
nie stopy życiowej społeczeń­
stwa.

Prezes 
wiedził 
Krobia 
Mariana

Rady Ministrów od- 
również w gminie 
gospodarstwo rolne 
Andrzejewskiego, któ 

ry wyspecjalizował się w pro 
dukcji trzody chlewnej.

W godzinach popołudnio-
wych premier przeprowadził j stwu duńskiemu, jako lekar- 
rozmowy z gospodarzami Zie- I stwo na wyjście z kryzysu.

z okupowanych terytoriów arab­
skich.

H. Asad w Bukareszcie
W Bukareszcie rozpoczęty się 

rozmowy sekretarza generalnego 
RPK, prezydenta Rumunii N. Ce­
ausescu z sekretarzem generalnym 
Syryjskiej Partii BASS, prezyden 
tem Syrii — H. el-Asadem. W to­
ku wymiany poglądów wypowie­
dziano się za rozszerzeniem współ 
pracy politycznej, ekonomicznej, 
naukowo - technicznej i kultural­
nej między Rumunią a Syrią. Je­
śli idzie o sytuację na Bliskim 
Wschodzie podkreślono koniecz­
ność podjęcia zdecydowanych 
akcji dla osiągnięcia sprawiedliwe 
go 1 trwałego pokoju w tym re­
jonie przez wycofanie się Izraela 

mi Leszczyńskiej — I sekre­
tarzem KW PZPR Stanisła­
wem Kuleszą, wojewodą lesz­
czyńskim Eugeniuszem Pacią 
oraz z prezesem WK ZSL Sta­
nisławem Radoszem, (tt)

Na zdjęciu: podczas spotkania z przodującymi rolnikami w Krobi.
Fot. — S. Ossowski

Sukces socjaldemokratów
w wyborach duńskich

Wtorkowe wybory parlamentarne w Danii zakończyły się 
sukcesem rządzącej Partii Socjaldemokratycznej. Uzyskała
ona 37,1 procent głosów i 12 
29,9 procent i 53 mandaty).
Duża część społeczeństwa 

duńskiego nadal uważa, że so­
cjaldemokraci mogą najlepiej 
zagwarantować pokój społecz 
ny i zwrot ku stabilizacji gos 
podarczej kraju .Duńska Par­
tia Socjaldemokratyczna od­
zyskała prawie stan posiada­
nia sprzed referendum w 
sprawie EWG, które doprowa 
dziło do głębokiego podziału 
społeczeństwa duńskiego i sa 
mych socjaldemokratów.

Socjaldemokraci znacznie 
zwiększyli przewagę nad po­
zostałymi partiami. Najwięk­
sza dotychczas partia opozy­
cyjna, liberalna V&nstre, sto­
jąca na prawym skraju sceny 
politycznej straciła połowę 
mandatów (z 42). Niemniej so 
cjałdemokraci. są gotowi obec 
nie współpracować z cen­
trowymi partiami mieszczań­
skimi nie chcąc zapewne brać 
wyłącznej o d po w i e d z i ałn o śc i 
za politykę wyrzeczeń, jaką 
zamierzają narzucić społeczeń

Towarzystwo im. J. Korczaka
W heskijn mieście Giessen 

(RFN) powstało niemieckie towa­
rzystwo i>n. J. Korczaka. Jego za 
daniem będzie popularyzowanie 
dzieł tego wybitnego lekarza, pe­
dagoga i pisarza. Jak podaje 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
zgodnie ze statutem, towarzystwo 
ufundowało nagrodę, która bę­
dzie przyznawana za wybitne o- 
siągnięcia na polu pediatrii, lite­
ratury dziecięcej, lub w praktyce 
wychowawczej. Nagroda ma być 
po raz pierwszy przyznana w 100- 
lecie urodzin J. Korczaka — 22 
lipca 1978 r.

Misia ONZ w Beninie V
W nocy z wtorku na środę uda 

la się do Beninu trzyosobowa mi­
sja Rady Bezpieczeństwa ONZ. Na 
jej czele stoi ambasador Panamy

„Świadomi ‘wpływu, jaki na 
losy naszego narodu wywarła 
Rewolucja Październikowa — 
stwierdza m. in. uchwala — 
oraz znaczenia, jakie dla dal­
szego pomyślnego rozwoju na 
szej socjalistycznej ojczyzny, 
podnoszenia jej rangi i auto­
rytetu na świecie ma ścisłe 
współdziałanie z ZSRR i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi, 60 rocznicę Wielkiego Paź 
dziernika obchodzić będziemy 
w klimacie serdecznych uczuć 
i gorących życzeń kierowa­
nych z tej okazji przez par­
tię, klasę robotniczą i cały 
nasz naród do radzieckich 
przyjaciół”.

Biuro Polityczne zwróciło 
się do OK FJN, organizacji po 
litycznych, społecznych oraz in 
stytucji naukowych i kultural 
nych o opracowanie progra-

nowych mandatów (dotychczas

Duński premier Anker Joer- 
gensen, który nie podał się do dy 
misji po rozpisaniu nowych wybo 
rów pozostawił otwarte możliwo­
ści rozszerzenia rządu. Rozstrzyg 
ną o tym zaczynające się już w 
tym tygodniu rokowania socjal­
demokratów z partiami, które po 
pierały dotychczas w parlamencie 
rząd A. Joergensena: Partia Li­
berałów Radykalnych, Chrześci­
jańska Partia Ludowa, Centrum 
Demokratyczne i konserwatywna 
Partia Ludowa. Partie te mają 
wraz z socjaldemokratami więk­
szość w Folketingu: 104 na 179 
mandatów.

Wybory dały dwa nowe man­
daty skrajnie prawicowej partii 
postępowej oszusta podatkowego 
Mogensa Glistrupa.

Partie lewicy socjalistycznej stra 
ciły nieco głosów. Komunistyczna 
Partia Danii utrzymała jednak 7 
mandatów, pozostając drugą co 
do wielkości partią w okręgu Ko­
penhagi. Mimo pewnego postępu 
sytuacja polityczna w Danii po- 
zostaje nadal nieustabilizowana. 
W nowym parlamencie znalazło 
się — podobnie jak poprzednio — 
10 partii politycznych. (PAP)

Nasz komentarz — na str. 3.

przy ONZ — .1. Illueca. Przepro­
wadzi ona wizję lokalną i zajmie 
się wyjaśnieniem faktów związa­
nych z przestępczą akcją obcych 
najemników, którzy o świcie 1« 
stycznia br. napadli na lotnisko i 
miasto Kotonu w Ludowej Repu 
blice Benjnu dokonując tym sa­
mym imperialistycznej agresji.

Porozumienie EWG - USA
W Waszyngtonie podpisano we 

wtorek porozumienie w sprawie 
wzajemności między USA i EWG 
w związku z wprowadzeniem od 
1 marca br. przez USA 200-milo- 
wej strefy połowów wokół swych 
wybrzeży. Podobne porozumienia 
Stany Zjednoczone podpisały jiiż 
« kilku pojedynczymi krajami. 
Dokument precyzuje rejony, w 
których w 200-milowej strefie ame 
rykańskiej będą mogły dokony­
wać połowów jednostki rybackie 
państw członkowskich EWG, a 
także ustala kontyngenty połowo­

mów obchodów 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Centralne uroczystości zwią­
zane z rocznicą odbędą się w 
listopadzie br. w Warszawie.

Biuro Polityczne omówiło 
wyniki rozwoju społeczno- 
gospodarczego w styczniu 1977 
roku. Dalszy wzrost wydajno­
ści pracy w tym miesiącu 
przyczynił się do utrzymania/ 
wysokiego tempa wzrostu pro 
dukcji przemysłowej. Biuro 
Polityczne zaleciło rządowi 
kontynuowanie działań na 
rzecz poprawy jakości produk 
cji i usprawnienia procesów 
kooperacyjnych.

Pozytywnie oceniono wysił­
ki zmierzające do poprawy 
sytuacji rynkowej i zalecono 
dalsze zwiększenie dostaw to 
■warów rynkowych oraz roz-, 
szerzanie ich asortymentu.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją Komitetów 
Wojewódzkich PZPR w Bia­
łymstoku i Elblągu o działa­
niach na rzecz kształtowania 
atmosfery sprzyjającej dobre / 
mu wykonywaniu zadań gos-/ 
podarczych oraz upowszech7 
nianiu patriotycznych, zaap^- 
gażowanych postaw i socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło i zaakceptowało „Komplek 
sowy program przyspieszenia 
produkcji pasz”. Program za­
kłada zwiększenie produkcji 
i poprawę jakości pasz, uzy­
skanie dodatkowych zbiorów 
z upraw poza plonem głów­
nym, pełne wykorzystanie na 
cele paszowe produktów ubo­
cznych w rolnictwie i przemy 
śle spożywczym, doskonale­
nie stosowanych i wprowadza 
nie nowych technologii, zwięk 
szających efektywność pasz.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad omówiono spra 
wę właściwego zagospodaro­
wania gruntów w wojewódz­
twach bialskopodlaskim, bia­
łostockim, chełmskim, prze­
myskim, suwalskim i zamoj­
skim — zgodnie z uchwałą 
VI Plenum KC PZPR.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z informacją o przebiegu 
obrad XXXI Sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych i zaaprobowało 
przedstawione przez ministra 
spraw zagranicznych wnioski 
płynące z tej sesji. (PAP)

Pakty Praw Człowieka 
w Radzie Państwa

Na wniosek ministra spraw 
zagranicznych, prezes Rady 
Ministrów zwrócił się do Rady 
Państwa o ratyfikację Pak­
tów Praw Człowieka, uchwa­
lonych przez Zgromadzenie 
Ogólne Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)

we dla EWG na wodach amery­
kańskich.

Spotkanie ministrów rolnictwa
We wtorek w Brukseli aakoń- 

czyło się dwudniowe posiedzenie 
ministrów rolnictwa EWG. Ucze­
stnicy naraify nie osiągnęli poro­
zumienia w sprawie głównego 
punktu porządku dziennego, a 
mianowicie nowych cen skupu pro 
duktów rolnych na lata 1977—78. 
Ponieważ dyskusja na ten temat 
zaostrzyła się, postanowiono odro­
czyć podjęcie decyzji na marzec 
br.



KRONIKA

PRZYJACIELSKIE
SPOTKANIE STOLiC

W kolejnym dniu przyjaciel­
skiego spotkania stolicy Polski i 
Węgier — „Dni Budapesztu” w 
Warszawie — odbyły się wczoraj 
imprezy przybliżające mieszkań­
com Warszawy życie i dorobek 
ponad 2-milionowej stolicy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej.

W pawilonie Stowarzyszenia 
Architektów Polskich otwarto wy
stawę ilustrującą historycz-
nym zarysie rozwój komunikacji 
w Budapeszcie.

Fotogramy i plansze obrazują 
początki i rozwój komunikacji pa 
sażerskiej. Dziś z dobrze rozbu­
dowanej sieci rozmaitych środków
lokomocji korzysta dziennie 
min pasażerów. Eksponaty

4,5 
za-

poznają też z zamierzeniami, w 
których ważnym etapem jest dal 
sza rozbudowa metra.

Zain te r eso wan i em war sza wian 
cieszy się wystawa współczesne­
go malarstwa, grafiki i rzeźby wę 
gierskiej prezentowana w Pała­
cu Kultury i Nauki. W kinie 
„Non-stop” trwa przegląd filmów 
o Budapeszcie, a w Instytucie 
Kultury Węgierskiej — przegląd 
filmów fabularnych. (PAP)

MONTAŻ PIERWSZEJ TURSINY

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Styczeń - pomyślny dla gospodarki
W yników osiągniętych

przez naszą gospodarkę 
w styczniu br., które 15

bm. były przedmiotem oceny 
Biura Politycznego KC PZPR, 
nie można traktować w oder­
waniu od bilansu roku 1976. 
Rok ten — pierwszy nowego 
5-lecia, zamknęliśmy pomy-
ślnymi na ogół 
Zrealizowaliśmy 
nia planu.

A przecież był

rezultatami, 
główne zada

to rek trud-
ny z wielu względów. W okre 
sie tym szczególnie mocno da­
ły się odczuć skutki występu­
jącego po sobie 3 lata z rzędu 
nieurodzaju w rolnictwie, a 
co za tym idzie — spadku po 
głowią zwierząt. Musiało to 
się odbić na poziomie zaopa-

Komisja ONZ 
potępia Izrael

Przed naradą aktywu partyjno-gospodarczego

Poszukiwanie

W nowo 
szczytowo 
— 2ar” w 
rozpoczęto

powstającej elektrowni 
- pompowej „Porąbka 
Porąbce (woj. bielskie), 

montaż pierwszej z
czterech turbin o mocy 125 niega 
watów.

Prace te wykonują specjalne 
ekipy katowickiego „Elektromon- 
tażu” wewnątrz góry Żar, gdzie 
wydrążona została ogromna hala o 
długości 120 m, szerokości 27 m i 
wysokości 42 metrów.

W elektrowni zainstalowane zo­
staną łącznie cztery turbozespoły 
o mocy 125 megawatów każdy, da 
jące moc rzędu 500 megawatów. 
Pierwszy prąd z elektrowni szczy 
towo-pompowej „Porąbka — Żar” 
popłynie już w przyszłym roku.

PAP

Izrael w dalszym ciągu na- 
rusza na okupowanych zie­
miach arabskich podstawowe 
normy prawa międzynarodo­
wego i konwencje międzyna­
rodowe, zwłaszcza konwencję 
genewską z 12 sierpnia 1949 
o obronie ludności cywilnej 
— stwierdza rezolucja uchwa 
łona na XXXIII sesji Komisji 
Praw Człowieka ONZ. Komi­
sja zakończyła omawianie 
sprawy naruszania przez Iz­
rael praw człowieka na ókupo 
wanych terytoriach arabskich.

Zdecydowaną większością 
głosów Komisja potępiła prze 
moc oraz zbrodniczą działal­
ność Izraela ńa okupowanych 
ziemiach arabskich. (PAP)

Radzieccy kosmonauci 
realizują program badań

Zakończono pierwszą poło­
wę zaplanowanego programu 
prac radzieckich kosmonau­
tów Wiktora Gorbatki i Juri­
ja Głazkowa na pokła dzie na u

Eksperymenty 
„Vikinga“

Naukowcy z Ośrodka Kosmicz­
nego w Pasadenie przygotowują 
się do nowej serii eksperymen­
tów sondy marsjańskiej „Viking”. 
Dotychczas mechaniczna łopata 
lądownika „Vikinga” pobierała 
próbki gleby marsjańskiej z głę­
bokości zaledwie kilkunastu cen­
tymetrów. W połowie marca do 
przeprowadzenia analiz na pokła 
dzie mini-laboratorium marsjań- 
skiego mają być pobrane próbki

kowej stacji orbitalnej „Sa- 
lut-5”. Załoga kontynuuje re­
alizację programu badań i 
eksperymentów naukowo-te­
chnicznych, medycznych i bio 
logicznych.

Rozpoczął się nowy ekspe­
ryment technologiczny — ba­
danie właściwości dyfuzji subs 
tancji w stanie nieważkości. 
Zgodnie z programem ekspe­
rymentów medycznych, kos­
monauci przeprowadzili cykl 
badań układu sercowo-riaczy- 
niowego.

Systemy pokładowe stacji 
„Salut-5" pracują normalnie. 
Program badań realizowany 
jest pomyślnie. (PAP)

z głębokości do kilkudziesięciu
centymetrów. Naukowcy ciekawi 
są czy próbki gruntu marsjańskie 
po z większej głębokości będą za 
wierały równie dużo tlenu, jak 
próbki pobierane z wierzchniej 
warstwy. (PAP)

Berlin Zachodni
Ponowna aktywizacja

Będzie cieplej
Obecne mrozy i śniegi są już 

chyba ostatnie tej zimy. Meteoro­
lodzy zapowiadają bowiem stop­
niowe ocieplenie. Mróz stopnio­
wo zaczyna się zmniejszać.

Jak przewiduje IMiGW do 19 
lutego może utrzymać się podob­
ny typ pogody. Spodziewane za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia 
mi. niewielkie opady śniegu, a na 
zachodzie kraju — śniegu lub 
deszczu. Możliwe mgły i zamgle­
nia. Temperatury maksymalne od 
minus fi do minus 1 stopnia na 
wschodzie od 0 do plus 5 stopni 
na zachodzie kraju. Temperatury 
minimalne od minus 10 do mi-

anarchistów?
W Berlinie Zachodnim dokona­

no napadu na jeden z oddziałów 
kasy oszczędnościowej. Łupem na 
pastników padło 120 000 marek i 
dewizy. Sprawcy odjechali samo­
chodem, który został zakupiony 
poprzedniego dnia na nazwisko 
n!e żyjącej już 21-letniej kobiety. 
W napadzie wzięły udział 2 ko­
biety i mężczyzna, posługiwali się 
pistoletami typu P-l, używanymi 
w RFN przez policję i włoskim 
pistoletem Beretta. W czasie na­
padu w oddziale obecny był w 
charakterze klienta policjant, któ 
ry zdążył zapisać numer rejestra­
cyjny samochodu. Samochód odna

nus 5 stopni na wschodzie i od
minus 3 do plus 1 stopnia na za­
chodzie.

Ostatnia dekada lutego będzie 
smacznie cieplejsza. Spodziewane 
temperatury maksymalne oć plus 
4 do plus 8 stopni. Podobnie za­
powiada się początek marca — z 
temperaturami maksymalnvmi w 
granicach plus 5 do plus 10 stop­
ni.

leziono.
Krótko 

otrzymała 
rozmówca

po napadzie policja
telefon.

oświadczył,
Nieustalony

że
był dziełem ..Kommando

napad
Ulrike

Miejscami opady śniegu i desz­
czu. Lokalnie mgły i zamglenia. 
Temperatura minimalna od —6 
do —3 stopni.
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opracował Wojciech Nentwig.
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trzenia rynku. Nie wolno też 
pomijać ujemnego wpływu na 
naszą gospodarkę trwającej 
w krajach kapitalistycznych 
recesji i niekorzystnych dla 
nas cen na towary eksporto­
we, a z drugiej strony konie­
czności dodatkowego importu 
pasz, zbóż, mięsa i niektórych 
innych artykułów konsump­
cyjnych. Jednocześnie szybko 
rosnący popyt naszego społe­
czeństwa na przeróżne towa­
ry, wynikający ze znacznego 
wzrostu przychodów pienięż­
nych sprawił, że ma rynku 
wewnętrznym pojawiły się do 
datkowe napięcia i kłopoty.

Fakt, że mimo tych trud­
nych warunków, osiągnęliśmy 
w 1976 r. pozytywne rezulta­
ty, odnotowując nawet w IV 
kwartale pewną poprawę za­
opatrzenia, świadczy o sile i 
prężności naszej gospodarki.

1977 rok przyniósł nowe, 
większe i trudniejsze zadania. 
Już w styczniu odbyły się w 
Urzędzie Rady Ministrów 
ogólnopolskie narady aktywu, 
•poświęcone kilku kluczowym 
w 1977 r. problemom społecz­
no-ekonomicznym. Realizacja 
podjętych tam decyzji niewąt 
pliwie przyniesie pożądane re 
zultaty.

Jak zatem wystartowaliśmy 
w 1977 r? Dane za styczeń, 
przeanalizowane na wtorko­
wym posiedzeniu Biura Poli­
tycznego mówią, iż wzrost pro 
dukcji przemysłowej w tym 
pierwszym miesiącu (w stosun 
ku do stycznia 1976 r.) wy­
niósł 7,8 procent, a w porów­
nywalnym czasie pracy nawet 
10,2 procenta.

W styczniu można też mó­
wić o dalszym uspokojeniu 
rynku: tempo wzrostu sprze­
daży detalicznej jest już bar­
dziej umiarkowane, sięgając 
11,5 procenta. Nastąpił rów­
nież poważny wzrost wkładów 
oszczędnościowych ludności.

Niemniej — zastrzeżenia 
budzą takie zjawiska, jak nie 
wystarczająca poprawa dyscy\ 
pitny w dysponowaniu fund u 
szami płacowymi, jak za mały 
udział w całomiesięcznej pro 
dukcji tej jej części, która 
jest przeznaczona na eksport, 
jak — wreszcie — niezadowa 
lający przebieg kontraktacji 
żywca w rolnictwie.

W styczniu nie wykonał w 
potoi swych zadań transport, 
który w 1976 r. nie zdołał 
przezwyciężyć trudności prze 
wozowych. W pierwszym mie 
siacu roku zabrakło do planu 
1,7 min ton. Wskutek niedo­
mogów kolei, szereg towarów 
nie dotarło na czas do odbior

produkcji rolnej (zwłaszcza 
hodowli) i polepszenia wyni­
ków handlu zagranicznego, 
Tym zagadnieniom podporząd 
kowane są wszystkie pozosta 
łe przedsięwzięcia. Chodzi 
również o dalsze stopniowe 
przekształcania struktury pro 
dukcji z myślą o rynku i eks 
porcie; o kontynuowanie ma­
newru w polityce inwestycyj­
nej — tak, aby w znacznie po 
ważniejszym stopniu uwzględ 
miała oma potrzeby rynku wew 
nętrznego i zagranicznego; o
położenie co niezmiernie
istotne — największego naci­
sku na likwidację bądź ogra­
niczenie istniejących napięć i 
trudności.

Na wszystko to, co zwiemy 
wzrostem efektywności i ra­
cjonalizacji gospodarowania, 
muszą być skierowane wysił­
ki w każdym dziale naszej 
gospodarki narodowej i w każ 
dym zakładzie. (PAP)

Ustępstwo rzqdu 
J. Callaghana

na rzecz opozycji
Rząd labourzystowski doko­

nał we wtorek ważnego ustęp 
stwa na rzecz opozycji konser 
watywnej, sprzeciwiającej się 
programowi dewolucji, czyli 
przekazania znacznych upraw 
nień samorządowych Szkocji i 
Walii.

Przywódca frakcji labourzystow 
skiej w Izbie Gmin Michael Foot 
oświadczył deputowanym, że ple­
biscyty na temat powołania zgro­
madzeń regionalnych Szkocji ' 
Walii będą miały charakter kon­
sultatywny. a jch wyniki zostaną 
przedłożone parlamentowi dó za­
aprobowania. Do tej pory bowiem 
Partia Pracy zdecydowanie utrzy 
mywała, iż jedynie oba plebiscyty 
będą wiążące dla rządu bez wzglę 
du na ich wynik. Michael Foot wy 
raził przekonanie, że wyniki ple­
biscytów zostaną zaakceptowane 
przez Izbę Gmin i dodał, że w tej 
kwestii ostatnie słowo powinno 
należeć do parlamentu. Obserwa­
torzy podkreślaj^, że przeciwnicy 
programu dewolucji mogą usiło­
wać podać w wątpliwość znacze­
nie plebiscytów, jeśli frekwencja 
wyborcza okaże się słaba, by w 
ten sposób wpłynąć na opóźnienie 
toku procedury. Oba plebiscyty 
mają odbyć się jesienią br. po 
przedłożeniu projektu ustawy w 
sprawie ich rozpisania do zatwier 
dzenia królowej.

W środę nad ranem na za­
kończenie debaty parlamen­
tarnej nad programem dewo­
lucji, Izba Gmin zdecydowa­
ną większością głosów 231:24 
zaaprobowała rządowe propo 
zycje w sprawie uznania ple­
biscytów w Szkocji i Walii za 
mające jedynie charakter kon 
suitatywny. (PAP)

transportowych rezerw
Linie transportowe i komunikacyjne to system nerwowy 

gospodarki. Ta znana prawda potwierdza się szczególnie 
raz, gdy transport, a zwłaszcza kolej, nie nadążają za 
szybkim rozwojem przemysłu, rolnictwa, nie zawsze mogą 
sprostać rosnącym potrzebom handlu zagranicznego, czy 
wymogom związanym ze sprawnym zaopatrzeniem rynku 
Przyczyny tego stanu tkwią nie tylko w sięgających dale­
ko wstecz zaniedbaniach inwestycyjnych. Należy ich szu. 
kać zarówno w niedoskonałej już *— jak na nasze obecne 
wymogi — organizacji pracy kolei, i jak i w słabej dyscypij. 
nie ładunkowej i przewozowej. Oto niektóre przykłady;
W 1975 r. w całym naszym 

transporcie, który w ciągu ro 
ku przemieszcza już około 2,5 
mld ton towarów, aż 1 mld 
przeładować trzeba było ręcz­
nie; w ubr. wskutek przetrzy 
mywania wagonów pona-d u- 
stalone normy stracono moż­
liwość przewozu około 4 min 
ton towarów; gdyby na PKP 
udało się wyeliminować tylko 
najbardziej nieracjonalne prze 
wozy, można by już obecnie 
odciążyć kolej od transportu 
około 5 min ton towarów.

Kolejarze mówią, że zdol­
ność przewozową PKP limitu­
je przelotów ość linii i wiel­
kość taboru.

Wiadomo, że w myśl rządowe­
go programu kompleksowego roz­
woju transportu — akceptowanego 
w ubiegłym roku przez Biuro Po 
lityczne KC PZPR — przeznacza 
się ogromne środki właśnie na 
modernizację najważniejszych, a 
także budowę nowych linii kole jo 
wych. Większym strumieniem i 
bardziej rytmicznie zaczęły ostat 
nio do PKP napływać z przemysłu 
nowe, pójefnniejsze wagony. In­
westuje się znacznie więcej niż 
w poprzednich latach w trans­
port samochodowy, drogownictwo, 
żeglugę śródlądową. Są to jednak 
w większości inwestycje, których 
rezultaty nie mogą być odczu­
walne natychmiast.

A przecież cała gospodarka nie 
może czekać. Trzeba więc już te-

wsparty przez cały potencja} 
naszej gospodarki gdyż wów­
czas tylko przyniesie on ocze 
kiwane efekty.

Zagadnienia te będą oma­
wiane dzisiaj na krajowej na 
radzie aktywu partyjno-gos­
podarczego transportu i ko, 
munikacji, która zamyka cykl 
tego typu narad na temat 
najważniejszych, określonych 
przez V Plenum KC PZPR 
problemów bieżącego rozwo- 
ju naszej gospodarki. (PAP)

Misja rekonesansowa

C. Vance w Izraelu

raz zastosować 
ganizacyjne,

takie środki or-
które

mówiąc najogólniej
pozwolą — 

- przewozić

Sekretarz stanu USA — Cy. 
rus Vance, który przybył we 
wtorek do Izraela, przepro­
wadził wczoraj rozmowy z 
przywódcami tego kraju. Iz­
rael jest pierwszym etapem 
bliskowschodniej podróży se­
kretarza stanu USA. Dzisiaj 
udaje się om do Egiptu, a na­
stępnie do czterech innych kra 
jów arabskich.

W wywiadzie dla telewizji 
kairskiej nadanym 15 bm. wie 
czorem Vance stwierdził, że 
USA chcą odgrywać aktywną 
rolę w próbach doprowadze­
nia do rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego. Dodał on,

ców. a surowców — 
s iebi orstw.

W centrum uwagi 
całego roku musza

de przed

w ciągu 
być trzy

główne grupy problemów. Są 
to sr>rawy umacniania równo­
wagi rynkowej, zwiększenia

Hiszpania

Meinhof”: Według informacji służ 
by bezpieczeństwa „Kommando 
Ulrike Meinhof” przyznali się już 
poprzednio do wzniecenia pożaru 
budynku sądu krajowego.

Prasa springerowska twierdzi, 
że naoczni świadkowie rozpoznali 
w jednej z uczestniczek napadu 
(cała trójka była bez masek) Ince 
Viett, jedną ze zbiegów z wiezie­
nia w maju ubiegłego roku. Wy­
suwa w związku z tym przypusz­
czenie, że przygotowanie i prze­
prowadzenie nanadu było dziełem 
anarchistów. (PAP) /

O Wczoraj w Gostyniu samochód 
ciężarowy „Lublin”, wyprzedzając 
inny pojazd, potrącił jadącą z 
przeciwka 10-letnlą rowerzystkę 
Mariolę M. Doznała ona bardzo 
ciężkich obrażeń ciała.
• W miejscowości Grabkowo 

(woj konińskie) prowadzący „Ny­
sę” Ryszard G. nde zachował na­
leżytej ostrożności i wpadl do ro 
wu. Na szczęście nie było ofiar w 
ludziach. Straty — 15 000 złotych.

Q Magazyn pasz i znaczna część 
chlewni spłonęła podczas pożaru, 
który wybuchł wczoraj w indy­
widualnym gospodarstwie rolnym 
w Nowym Tomyślu. Straty sizacu 
je się na 50 000 zł.

O Na winogradzkim Osiedlu 
Wielkiego Października w Pozna­
niu nieznany sprawca spowodo­
wał pożar w piwnicy jednego z 
bloków. Szybkie przybycie stra­
ży pożarnej uchroniło budynek 
od większych strat, (ask)

,G Ł 0 S WIELKOPOLSKI' 
Adres redakcji- Poznań.

na tych samych liniach i posiada 
ńym aktualnie taborem więcej to 
warów.

Chodzi więc o usprawnienie or­
ganizacji przewozów, polegającej 
ni. in. na wprowadzaniu na kole­
jowe szlaki maksymalnej liczby 
zwartych, tzw. marszrutowych i 
wahadłowych pociągów, o zwięk­
szenie ich ładowności poprzez 
stosowanie większych, 4-osiowych 
wagonów, a nade wszystko o 
przygotowanie użytkowników do 
szybkiego rozładunku i załadunku 
wszystkich środków transportu.

Stąd tak palącym proble­
mem staje się dziś mechaniza 
cja prac ładunkowych w trans 
porcie. Problem ten musi być 
rozwiązywany przez wszyst­
kich zainteresowanych, podob 
nie jak wszyscy powinni współ 
działać w usprawnianiu pra­
cy całego transportu i koimu- 
nikacji. Ogromny wysiłek 
transportowców powienie być

że nie przyjechał z 
propozycjami, lecz 
dróż stanowi misję 
sansową. (PAP)

żadnymi 
jego po- 

rekone-

Szef dyplomacji 
francuskiej w Libanie
Wczoraj przybył do Bejru­

tu francuski minister spraw 
zagranicznych Louis de Gui- 
ringaud. Jego wizyty w Liba­
nie, Syrii, Jordanii i Egipcie 
są częścią wysiłków dyploma­
tycznych zmierzających doroz 
wiązania konfliktu arabske- 
izraelskiego. (PAP)

Oferta - 190 min złotych
Rzemieślnicza

Oficjalna wersja „afery
Grapo“ przyjęta sceptycznie

Policyjina wersja wydarzeń 
związanych z uprowadzeniem, 
a następnie uwolnieniem 
dwóch hiszpańskich dygnita­
rzy państwowych, Antonia de 
Oriola i gen. Emilio Villaescu 
sy, wzmogła jedynie scepty­
cyzm hiszpańskiej o<pinii pu­
blicznej i jej coraz bardziej 
uzasadnione podejrzenia, że 
policja stara się ukryć za za­
słoną sensacyjnych szczegó­
łów prowokacyjną aferę ultra 
prawicy. Wersja oficjalna, 
przedstawiona w tych dniach 
na wielkich konferencjach pra 
sowych, ukazuje jako jedyne­
go sprawcę demoniczne, dyspo 
nujące wręcz nieprawdopodob 
nymi środkami i możliwościa­
mi „ultralewicowe Grapo”. 
Tematem komentarzy dzienni 
ków hiszpańskich jest mało 
wtorygodny charakter, brak lo 
giki i oczywiste sprzeczności 
w przedstawionym przez wła 
dze „scenariuszu” wydarzeń 
oraz sprzeczności w deklara­
cjach samych uwolnionych.

Przywódcy i rzecznicy hisz­
pańskich partii demokratycz­
nych stwierdzają, że dotych­
czas władze nie przedstawiły 
faktów, które świadczyłyby o 
tym, że to właśnie skrajna le 
wica była inspiratorem upro­
wadzeń i zamachów.

Sekretarz generalny Komu 
nistycznej Partii Hiszpanii, 
Santiago Carrillo, stwierdził 
w rozmowie z koresponden­
tem PAP:

„Niezależnie od życiorysów 
niektórych członków Grapo, 
którzy mogli pochodzić w 
większym lub mniejszym stop 
niu z lewicy, grupa ta działa­
ła de facto na korzyść ultra- 
prawłcy. Jej poczynania słu­
żyły jako hamulec w przy- 
wracajiiu swobód politycz­
nych w naszym kraju".

Uwolnienie obu dygnitarzy 
opozycja demokratyczna powi 
^ła z zadowoleniem. (PAP)
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giełda towarowa
W Poznańskiej Izbie Rze­

mieślniczej rozpoczęła si? 
wczoraj pierwsza w tym roku 
giełda towarowa. Cplem tej 
imprezy, zorganizowanej 
Izbę i Urząd Wojewódzki w
Poznaniu,
nie miejscowemu

jest zapr oponowa-
handlowi

pełnego asortymentu wyW' 
bów wytwarzanych przez w/ 
ko'polsikie rzemiosło. Już wcze 
niej Izba Rzemieślnicza P^e' 
kazała swoje oferty organi/- 
cjom i instytucjom hancto 
wym taik, by mogły one 
wiednio zaplanować z/Wh

W giełdzie uczestniczą 
spółdzielnie reprezentujące / 
roby rzemieślników z P*eclU 
województw. Wartość za. 
wanych towarów wynos* 
milionów złotych. Najp°wa'- 
niejsze pozycje wśród n’eZ^' 
kle różnorodnych wyro o 
stanowią artykuły meta °^cn 
gospodarstwa domowego., 
fekcja dziecięca i 
wa. wyroby chemiczne i s/ . 
no-biurowe. Wiele spóldzi2^ 
przedstawiło zupełnie n° 
w^ory/ jp

W ekspozycji zna-az‘° 
też stoisko, o szczególnym 
rakterze z towarami *or. 
często w naszych sklepach 
kuje i na które handel P9S' 
kuje producentów. (len*

KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przylania ‘ 

działy RSW ,,Prasa-Książka-Ruch" oraz 
pocztowe l doręczyciele do dnia W kaZ ' 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzą 
cego okres ptenumeraty: na miesiąc (17-5“ . 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). P 'n
nr 35029. U-6.
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Obiady i podwieczorki z „Amino"

Koncenłrały spożywcze, któ 
r€ jeszcze niedawno były po- 
jzukiwane głównie w sezonie 
turystycznym, stały się dzi­
siaj ważną pozycją w co­
dziennym jadłospisie. Zupy, 
sosy, przyprawy, desery, któ- 
ruch przygotowanie wymaga 
kilku do kilkunastu minut, 
znacznie „ułatwiają życie” 
gospodyniom domowym. Jed 
num z potentatów w produk­
cji teao typu wyrobów są Po 
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych „Amino". 
Czy w roku bieżącym zwięk­
sza one swoją produkcję, czy 
wprowadzą nowe asortymen­
ty i dalej będą poprawiać 
jakość wyrobów? Na wszyst­
kie te pytania dyrektor eko­
nomiczny „Amino” — Wie­
sław Spiewakowski odpowia­
da twierdząco.

Tegoroczna produkcja zakła 
dów będzie wyższa o ponad 
20 procent od wykonania ro­
ku ubiegłego, a jej wartość o- 
siągnie 1 mld 580 min zł. Do­
datkowe wyroby na rynek kra 
jowy, wartości 60 min zł, to 
odpowiedź załoai na list Ed­
warda Gierka. Handel otrzy­
ma więc większe niż w ubie­
głym roku ilości zup, przy­
praw. sosów, makaronów, ry­
żu, kaw, herbaty „instant", 
lodów, orzeszków („Amino” 
produkuje ponad 80 rodzajów 
wyrobów).

Wobec nasycenia rynku (w 
roku bieżącym zakład wypro­
dukuje 250 min torebek zup) 
postanowiono w „Amino" 
sprzedawać zupy w zakładach 
żywienia zbiorowego i przed­
siębiorstwach przemysłowych., Fet. — H. KamM

Dorośli w świecie dzieci
W poznańskim Teatrze Lalki i Aktora ostat­

nia już, przed czekającą go przeprowadz­
ką do nowej siedziby w Pałacu Kultury, premie­
ra. Sztuka dla dzieci starszych, „Ptam”, Krysty­
ny Miłobędzkiej od lat współpracującej z tym 
teatrem autorki.

Oparta na podobnej zasadzie co i poprzednie 
propozycje sceniczne tej pisarki, a więc nawią­
zująca do dziecięcych gier i wyliczanek, sztuka, 
stara się wprowadzić dzieci w jakże tajemniczy 
dla nich, świat ludzi dorosłych. Przekonać ich, 
że wcale nie jest on tak bardzo niezrozumiały 
i trudny, że rządzą nim w gruncie rzeczy te sa­
me prawa, co w szkole czy na podwórku. Spo­
tykamy się więc w tym przedstawieniu z Ojcem 
i Matką, Ciotką, Wujem I Nauczycielem, uosa­
biającymi tutaj świat ludzi dorosłych. Jest to 
*rięc sztuka I spektakl o dziecięcych wyobraże­
niach i o tęsknotach dorosłych, gdzie na cenzu­

rowanym, tym razem nie znalazły się dzieci, lecz 
właśnie dom i szkoła.

Nowa sztuka Krystyny Miłobędzkiej nie tyle 
jest inna niż poprzednie, co inaczej, bardziej 
wyraziście i realistycznie, grana. Śledząc to 
przedstawienie nietrudno dostrzec, że ten właś­
nie styl i sposób interpretowania postaci, niepo­
równanie bardziej odpowiada temperamentom i 
możliwościom aktorskim jego wykonawców, niż 
ten poprzedni, pełen poetyckich skrótów i nie­
dopowiedzeń. Nie zabrakło więc w tym przed­
stawieniu dobrych aktorsko ról: Ojciec — Jana 
Harendy, Matka — Teresy Sreberskiej, Ciotka — 
Krystyny Cysewskiej. Dużym jego walorem prze­
de wszystkim jest jednakże frapująca nas swą 
nowoczesnością i prostotą inscenizacja plastycz­
na: Leokadii Serafinowicz oraz Jana Berdyszaka.

O. B.

W Sanockiej Fabryce Aut obu 
sów „Autosan”, „Amino" atwo 
rzyło sklep fabryczny, w któ­
rym sprzedaje się dziennie do 
2000 zup (w połączeniu z pie­
czywem stanowią one dosko­
nały posiłek regeneracyjny)- O 
podobnym przedsięwzięciu my 
śli się teraz w Fabryce Samo 
chodów Rolniczych w Pozna- 
niu. „Amino” jest gotowe do 
starczać gastronomii zupy w 
dużych opakowaniach.

Nie we wszystkich jednak asor­
tymentach „Amino*’ może w peł­
ni zaspokajać potrzeby. Na przy­
kład lodów do automatów wło­
skich, których poznańskie zakła­
dy są jedynym w kraju producen 
tern, starczy w tym roku na 100 
milionów porcji, ale zapotrzebo­
wanie jest większe. W związku z 
tym instaluje się w zakładzie au­
tomatyczną linię angielską, która 
poprawi jakość mrożonych przy­
smaków, a po dojściu do pełnej 
zdolności produkcyjnej w roku 
przyszłym pozwoli na podwojenie 
ich ilości.

W starych murach zakładu przy 
ul. Bałtyckiej w Poznaniu insta­
luje się również 3 linie włoskie 
do produkcji makaronów długich, 
które będą uruchomione w dru­
giej połowie roku. Po dojściu do 
pełnej zdolności produkcyjnej, li­
nie te dadzą 40-—45 ton makaronu 
na dobę. W najbliższych dniach 
rozpocznie się także montaż linii 

„Amino" produkuje ponad 80 wyrobów, kłóre najłatwiej nabyć w 
sklepie fabrycznym przy piacu Młodej Gwardii w Poznaniu.

włoskiej do produkcji słonych pa 
loszków. Już w tym roku wypro 
dukuje się ich około 70 ton, a jej 
zdolność produkcyjna wyniesie 
700 ton rocznie. Nie jest to jed­
nak ostatnie słowo załogi „Ami­
no”, która obiecuje, że jeśli bry­
gady montażowe będą pracowały 
sprawnie i nowe linie zostaną u- 
ruchomione wcześniej — otrzyma 
my dodatkowe ilości makaronu, 
lodów i słonych paluszków.

Amatorów kawy liofilizowa 
nej z importu, która jest su­
szona w niskich temperaitu- 
rach, dzięki czemu góruje nad 
neską aromatem i właściwo­
ściami smakowymi, zaintere­
suje z pewnością wiadomość, 
że w tegorocznym planie 
„Amino” jest 1,6 min puszek i 
15 min torebek tej kawy. 
Szkoda tylko, że nie można 
jej kupić we wszystkich skle 
pach — przecież skoro kon­
sumenci tę nowość zaakcepto­
wali, niewyjaśnioną sprawą 
pozostaje, dlaczego handlow­
cy są tacy ostrożni w jej za­
mawianiu. Produkcja przezna 
cnona dla na.s nie powinna za 
legać magazynów przedsiębior 
stwa — dlaczego mamy po­
szukiwać tego, co jest pro­
dukowane w dostatecznych 
ilościach?

GRAŻYNA SZULAK

Kosz betoniarki ważący 
prawie 2 tony wysunął 
się z prowadnic i przy­

gniótł stopę Tadeusza F., pra 
cownika jednego z zakładów 
produkcyjnych w Jarocinie 
(województwo kaliskie). Sta­
ło się to 9 czerwca 1975, kiedy 
elektromonter Tadeusz F. pró 
bował usunąć awarię beto­
niarki.

Wypadek przy pracy prze­
obraził życie młodego czło­
wieka. Uniemożliwił mu kon­
tynuację działalności zawodo­
wej oraz uczynił zeń pacjen­
ta i... petenta. Mimo długo­
trwałej kuracji — najpierw 
w szpitalu, a później w po­
radni chirurgicznej — Tadeusz 
F. dotkliwie odczuwał skutki 
wypadku. Stopa była hie- 
sprawna, drętwiała i siniała. 
Przy poruszaniu się występo­
wał przejmujący ból. Mając 
trudności w chodzeniu, korzy 
stał w miarę potrzeby z mo­
tocykla. Jedna z jazd zakoń­
czyła się nieszczęśliwie. W 
październiku 1975 w wyniku 
wypadku motocyklowego Ta­
deusz F. doznał obrażeń ręki.

Do 9 marca 1976 roku Tadeusz 
F. pobierał zasiłek chorobowy. W 
tym okresie rozpoczął starania o 
rentę inwalidrciką. Nic nie zapo­
wiadało komplikacji, bowiem Ob­
wodowa Komisja Lekarska do 
Spraw Inwalidztwa i Zatrudnie­
nia (KIZ) uznała go inwalidą II 
grupy w związku z wypadkiem 
przy pracy. To orzeczenie, które 
zapadło 22 kwietnia, zaskarżył 
wojewódzki inspektor orzecznic­
twa inwalidzkiego. W rezultacie 
Tadeusz F. musiał po raz drugi 
stanąć przed komisją. Jakkolwiek 
od pierwszego badania minęło za­
ledwie trzy tygodnie, a więc zbyt 
mało na to, by nastąpiła istotna 
zmiana w stanie zdrowia Tade­
usza F., Wojewódzka Komisja do 
Spraw Inwalidztwa i Zatrudnie­
nia w Ostrowie orzekła, że jest 
on całkowicie zdolny do pracy.

Od orzeczenia WKIZ nie 
przysługuje odwołanie. Od­
wołać możpa. się natomiast od 
decyzji organu rentowego (to 
jest właściwego oddziału 
ZUS). Tadeusz F. mimo moni­
tów długo i nadaremnie cze­
kał na taką decyzję. Pod ko­
niec czerwca napisał zatem do 
Okręgowego Sądu Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu.

„Zmuszony jestem do wnie­
sienia odwołania mimo braku 
formalnej decyzji ZUS o od­
mowie- przyznania renty, pb- 
nieważ -podejmowane od 3 ty­
godni interwencje (chodziło o 
wydanie decyzji — przyp. red.) 
w ZUS Oddział w Ostrowie 
nie dały żadnych rezultatów, 
7 ja wraz z rodziną pozostaję 
bez środków do życia...”.

Rzeczywiście, sytuacja Ta­
deusza F. była bardzo trudna. 
Nie pracował, bo czuł się źle i 
czekał na kurację w Instytu­
cie Ortopedii i Rehabilitacji 
w Poznaniu. Żona także nie 
pracowała zawodowo w zwią­
zku z opieką nad dwuletnim 
dzieckiem. Przysłowiowym 
szczęściem w nieszczęściu by­
ła wtedy pomoc Urzędu Mia­
sta i Gminy Jarocin w posta­
ci bezzwrotnej zapomogi.

Okręgowy Sąd Pracy i U- 
bezpieczeń Społecznych w Po­
znaniu natychmiast zareago­
wał na prośbę Tadeusza F. o 
szybkie rozpatrzenie sprawy.

Od wypadku do renty

Wszystko dobre, 
co się dobrze kończy?
Bezzwłocznie zażądał od Od­
działu ZUS w Ostrowie nade­
słania akt podkreślając, że 
sprawa jest bardzo pilna. Kil 
ka dni później — w pierw­
szej dekadzie lipca 
— Tadeusz F. otrzymał z Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz­
nych decyzję o odmowie przy 
znania renty — z datą, o dzi­
wo, 2 8 maja 1976.

Już miało dojść do rozpra­
wy, aliści zwolniło się miej­
sce w Instytucie Ortopedii i 
Rehabilitacji. Tadeusz F- na­
tychmiast z tego skorzystał. 
Zadecydował o tym zły stan 
zdrowia w połączeniu z oba­
wą, źe następna okazja dosta 
nia się do lecznicy nie prędko 
się zdarzy. Proces mógł się od 
być przeto dopiero we wrze­
śniu ubiegłego roku, po dwu­
miesięcznym pobycie Tadeu­
sza F. w Instytucie Ortopedii 
i Rehabilitacji. Stan jego zdro 
wia był wówczas znacznie lep 
szy niż w maju, kiedy zapa­
dło orzeczenie WKIZ w Ostro 
wie „całkowicie zdolny do 
pracy”. Biegli sądowi — orto­
peda i neurolog wydali wszak­
że zupełnie inną opinię. Oto 
jej fragment:

„WKIZ nie wziął pod uwa­
gę upośledzenia sprawności 
kończyn” (nogi i ręki — przyp. 
red.).

Biegli ustalili, że od pierw­
szego badania (przez KIZ, któ 
ry zaliczył Tadeusza F. do 
II grupy inwalidzkiej) stan je 
go zdrowia wyraźnie się po­
prawił, ale nadal występuje 
upośledzenie sprawności koń­
czyn. Ogranicza to możliwość 
wykonywania zawodu elektry 
ka na wysokościach, nie prze 
szkadza natomiast w zatrudnię 
niu warsztatowym. W kon­
kluzji lekarze stwierdzili, że 
w związku z wypadkiem przy 
pracy Tadeusz F. został inwa 
lidą III grupy.

Sąd podzielił ten pogląd i 
zmieniając zaskarżoną przez 
Tadeusza F. decyzję ZUS, 
przyznał mu rentę inwalidzką 
III grupy od 9 marca 1976. 
Wyrok ten jest prawomoc 
n y.

Trudno tę sprawę skwito­
wać porzekadłem: wszystko 
dobre, co się dobrze kończy. 
Byłoby to bowiem przejście 
do porządku dziennego nad 
mitręgą ofiary wypadku w 
staraniach o należne jej świad 
czenia, a także nad tym, że 
znaczne opóźnienie w ich przy 
znaniu spowodowało krytycz­
ną sytuację materialną Ta­

deusza F. i jego rodziny. Głów 
nymi przyczynami tych dodat 
kowych dla inwalidy dolegli­
wości były: nietrafne 
orzeczenie WKIZ oraz 
zwłoka w doręczeniu de­
cyzji ZUS (sporządzona w ma 
ju — wręczona w lipcu). Co 
robić, by takie nieprawidło­
wości nie występowały?

Odpowiedź na to pytanie zawie 
ra artykuł prezesa ZUS Stefana 
Będkowskiego pt. „O lepszą ja­
kość pracy Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych” (w miesięczniku 
„Praca i zabezpieczenie społecz­
ne” nr 7/76).

Publikacja omawia zanied­
bania podobne do zasygnali­
zowanych sprawą Tadeusza 
F. postulując stałą, krytyczną 
ocenę działalności KIZ, likształ 
towanie — przy pomocy róż­
nych środków — optymalnych 
form pracy komisji, a co naj­
ważniejsze, przygotowanie ka­
dry lekarzy-orzeczników wy- 
ipelniających swmje obowiązki 
/prawidłowo i z zaangażowa­
niom zarówno w interesie 
społecznym, jak i dla dobra 
chorego. Jest to ważne rów­
nież dla ZUS-u, albowiem — 
jak stwierdził prezes Będków 
ski w swojej ■ publikacji — 
„postawa i działalność pra­
cowników aparatu orzecznic­
twa stanowi częstokroć wizy­
tówkę naszej instytucji na bez 
pośrednim styku: interesant 
— urząd”.

I jeszcze jeden cytat, wybra 
ny w związku z drugim nie­
dopatrzeniem (opóźnione do­
ręczenie decyzji) w sprawie 
Tadeusza F.:

„Zagadnieniem bardzo waż­
nym jest także terminowość 
załatwiania^- spraw. Nie wolno 
dopuszczać do sytuacji, by z 
powodu oczekiwania na załat­
wienie swojej sprawy ubez­
pieczony pozostawał bez środ­
ków do życia. Należy stworzyć 
takie formy organizacyjne, któ 
re zapewnią dyrektorowi sta­
łą, bieżącą informację o ob­
ciążeniu pracą wszystkich ko­
mórek oddziału oraz o czasie 
załatwiania przez nie spraw 
obywateli...”.

Cenne to, iż kierownictwo 
instytucji, załatwiającej tyle 
ważnych spraw ludzkich do­
strzega, co należy usprawnić. 
Jest to Wszakże dopiero wstęp 
do eliminacji tych nieprawi­
dłowości, które obsługę oby­
watela czynią nie dość spraw­
ną.

MICHAŁ ŁUCZAK

tarkowe przedtermino­
we wybory powszechne 
w Danii skupiały uwa- 

opirtii międzynarodowej 
głównie z jednego względu. 
Oczekiwano odpowiedzi na py 
Unie, czy w ich wyniku także 
(”ńska socjaldemokracja stra 
c‘ Poparcie wyborców.

Przypomnij my, że w wyni- 
u zeszłorocznych wyborów 

44 latach sprawowania wła 
•7-y socjaldemokraci szwedz- 
Uodsunięci zostali od wła- 

z' na rzecz ugrupowań kon 
sztywnych. Z kolei w Re- 
PJd:ce Federalnej Niemiec 

^'demokraci zyskali mniej 
niż przed czterema laty 

_Cz 1 głosów, i tym samym 
pdatów w parlamencie.

wian n’e ”a lej pods,awie m6' 
nad °' dla socjaldemokracji 
cie CSzly ciężkie czasy. Oczywdś- 
gle iC iż wyborcom na-
lecz ^o^obały się inne partie, 
WszerLl^0 głównie powodu, że 
niej t C teraz w Europie zachód 
4$ s- socjaldemokratom rzą- 
cesjitru^niej w warunkach re 
jach dSofpo^arc®Ójj w wielu kra- 

JUcej o sobie znać dotkli- 
' bezrobociem i inflacją.

gdzk lnaczej^ jest w Danii, 
zac2Q? trudności gospodarcze 
tem ‘ F s.*^ wraz z wejściem 
sMad w roku w 
tego r ’Sp®lnego Rynku, i od 

zasu się pogłębiają. O 

tym, że jest to zjawisko groź­
ne także dla nastrojów społe­
cznych świadczy fakt, iż w 
roku ubiegłym, na fali rosną 
cęgo bezrobocia (obecnie bez 
pracy jest rekordowa w Da­
nii liczba 175 000 osób), zwięk 
szającej się inflacji (jej stopa 
doszła do 13 proc.) i rosnące­
go zadłużenia — popularność 
zaczął sobie zdobywać faszy­
zujący adwokat Mogens Gli- 
strup, stojący na czele partii, 
którą chyba dla zmylenia wy 
borców nazwał postępową. 
Według badań instytuów opi 
nii publicznej właśnie Gli- 
strup, przeciwko któremu to­
czyła się sprawa sądowa o 
oszustwa podatkowe, miał 
mieć w zeszłym roku poparcie 
aż czwartej części wyborców. 
Działo się to w okresie, kiedy 
dzikie strajki inicjowane na 
tle sytuacji gospodarczej pa­
raliżowały to jedne, to znowu 
inne dziedziny życia w Danii.

Wszystko to składało się na ma 
ło optymistyczny dla socjaldemo 
kratów prognostyk? przed wtorko 
wymi wyborami. Dodać zaś tirze 
ba, że chociaż socjaldemokraci 
byli w parlamencie duńskim (Fol 
ketingu) najliczniej reprezento­
waną partią, to jednak dyspono­
wali zaledwie 53 mandatami na 
ogółem 179 i sprawowali rządy 
jednopartyjne, ale przecież zdecy 
dowanie mniejszościowe. Jeśli mi 

ino to konkurencyjne partie (a w 
parlamencie było' ich łącznie aż 
dziesięć), z których najznaczniej­
szą była Duńska Parlia Liberalna 
byłego premiera Poula Hartlinga 
z 42 mandatami, nie parły do no 
wych wyborów, to dlatego głów­
nie, że nic wierzono, by mogły 
one przynieść rozstrzygnięcie u- 
łatwiające rządzenie krajem.

Mniejszościowy rząd socjal 
demokratyczny zdołał utrzy­
mać się przy władzy przez 

Po wyborach w Danii

Lepsza pozycja socjaldemokratów
dwa lata, co zawdzięcza bałam 
sowaniu na krawędzi przepa­
ści, polegającemu w tym przy 
padku na rozwiązywaniu 
spraw kraju w taki sposób, 
by nie naruszać interesów mie 
szczaństwa i burżuazji. Ina­
czej bowiem każdej chwili 
groziło rządowi wycofanie po 
parcia przez partie umożliwia 
jące swym zachowaniem w 
parlamencie, sprawowanie 
władzy właśnie socjaldemo­
kratom.

Tymi partiami w poprzedniej 

kadencji były dysponujące łącz­
nie 36 mandatami Partia Libera­
łów Radykalnych (13 mandatów), 
Konserwatywna Partia Ludowa 
(10), Chrześcijańska Partia Ludo 
wa (9) i Centrum Demokratyczne 
(4).

W roku ubiegłym aż trzy­
krotnie groził upadek rządo­
wi Ankera Jcergensena. Ale 
dopiero w roku bieżącym u- 
znał on, że rządzenie na do­

tychczasowej płaszczyźnie jest 
dalej niemożliwe. Zdarzyło się 
to 22 stycznia, kiedy to pre­
mier nie mógł uzyskać zgody 
parlamentu w debacie nad 
budżetem wc; :i:owym oraz 
dla propozycji podwyższenia 
podatków od nieruchomości i 
zwiększenia opłat za energię 
elektryczną, by w ten sposób 
znaleźć środki na zmniejsze­
nie bezrobocia o 20 000 osób. 
Wtedy to Anker Jocrgensen 
wystąpił z dramatycznym 
oświadczeniem ogłaszającym 

przyspieszone wybory do Fol 
ketingu: — Nie chcemy — po 
wiedział — zrzekać się odpo 
wiedzialności za losy kraju, 
ale nic mając poparcia parła 
mentarncj większości nic mo­
żemy dłużej rządzić),

W tej wypowiedzi ujrzeć 
można wielce optymistyczne 
jak na warunki duńskie prze 
świadczenie o tym, jakoby 
możliwe było zdobycie „więk- 

szóści przez partię sócjialdemo 
kratyczną. W istocie rzeczy 
sam Joergensen nie miał żad 
nych podstaw, by. łudzić się, 
że zdobędzie co najmniej 89 
mandatów. W przedwybor­
czych analizach najwięksi 
optymiści stwierdzali, że możli 
we będzie zdobycie co najwy 
żej 60 mandatów.

W rzeczywistości zwycię­
stwo socjaldemokratów jest 
znaczniejszo. Zdobyli bowiem 
65 mandatów, uzyskując 37,1 
proc, gio-sów. Oznacza to nie 

tylko lepszą sytuację wyjścio 
wą na użytek wewnętrzny, 
gdyż partii Ankera Joergen­
sen a potrzebne jest teraz po­
parcie tylko 24, a nie — jak 
przedtem — aż 36 posłów in­
nych partii.

Ma to zarazem ważne zna­
czenie' międzynarodowe. Oka­
zało się bowiem, że nie spraw 
dzają się wieszczenia o tym, 
jakoby — generalnie rzecz 
biorąc — socjaldemokracja w 
krajach Europy zachodniej 
znalazła się w odwrocie i u- 
stępować musiała miejsca par 
tiom mieszczańskim i burżua 
zyjnym. Temu co w zeszłym 
roku wydarzyło się w Szwe­
cji i .częściowo, bo nie w ta­
kich rozmiarach, również w 
innych krajach — przeczy 
wynik wtorkowych wyborów 
duńskich. W dodatku w Danii 
dotkliwą porażkę poniosła bur 
żuazyjma partia tzw. libera­
łów, tracąc połowę dctychcza 
scwych miejsc w parlamencie 
(m:?ła 42, ma 21).

Tuż po ogłeszeriu wslępnyrh 
wyników wyborów dotychezaso-

TADEUSZ KACZMAREK
Dokończenie na str. 4
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Wyższe kwalifikacje kadr
administracji gminnej

Mimo znacznej poprawy sytuacji, która jest wynikiem 
nasilenia gmin przez wysoko kwalifikowane kadry z daw­
nych urzędów powiatowych, w wielu województwach całe­
go kraju nadal występują niedobory fachowców, zwłaszcza 
ludzi z wyższym wykształceniem ogólnym, prawniczym i 
zawodowym — rolniczym.
Stąd też problem szybkiego 

podniesienia kwalifikacji pra­
cowników podstawowych o- 
gniw administracji znajduje
się stale centrum uwagi
wojewódzkich władz admini­
stracyjnych i instancji partyj 
mych wszystkich szczebli.

W województwie kaliskim 
90 osób zatrudnionych w urzę 
dach uzupełnia wykształcenie 
wyższe, 12 osób uczy się za­
ocznie w szkołach pomatural­
nych, a 43 osoby dokształcają 
się w innych szkołach śred­
nich. Aby zdobyć młode kadry 
z wyższym wykształceniem, 
studiującej młodzieży, która 
eamierza pracować w admini­
stracji, funduje się stypendia.

W województwie konińskim 
wyższe wykształcenie zdoby­
wa 45 pracowników urzędów. 
Działające w Koninie punkty

Rozprawa 
z przeciwnikami 

apartheidu
Kolejny Afrykańczyk padł ofia­

rą rasistowskich władz bezpieczeń 
siwa. Matthews Mabilane został 
wyrzucony z okna 10 piętra bu­
dynku policji w Johannesburgu. 
Policja zakomunikowała, że Ma­
bilane „popełnił samobójstwo”.

Jak podkreślają agencje, władze 
RPA coraz częściej kolportują 
wersję o „samobójstwach” aby 
zamaskować brutalne rozprawy z 
więźniami politycznymi, które oć 
dawna są praktykowane w zakła­
dach karnych reżimu rasistow­
skiego. Mordowani więźniowie to 
aktywiści ruchu rasistowskiego w 
RPA, aresztowani na mocy usta­
wy o „utrzymaniu beznięczeń- 
stwa wewnętrznego”. (PAP)

Po wyborach 
w Danii

Dokończenie ze str. 3
wy premier Anker Joergensen 
ogłosił, że zamierza utworzyć rząd 
r. udziałem przedstawicieli czte-
rech 
także

niniejszych partii, które
zanotowały pewne zyski,

zdobywając łącznie 39 mandatów, 
a więc o 3 więcej niż dotychczas. 
Jeśli zatem dojdzie do utworzenia 
takiej koalicji, to rząd mógłby 
dysponować 104 głosami w 179- 
osobowym parlamencie,

Poz,©staje jednak otwarte 
pytanie, czy może to być wie£k 
szość trwała, umożliwiająca 
rozwiązanie nabrzmiałych kwe 
stii społecznych i gospodar­
czych Danii? Czy, gdy doj­
dzie d>o rozstrzygania takich 
problemów’, wszystkie partie 
koalicyj-ne będą pospołu zdol­
ne znaleźć nie tylko kompro­
misowe, ale i konstruktywne 
rozwiązania? Czy też może 
sprawdzą^, się zapowiedzi osła 
wionego Mogensa Glistrupa, 
którego partia jednak zdobyła 
2 mandaty więcej niż dotych­
czas, o tym, że i tym razem 
Daniia nie uzyska stabilnego 
rządu i konieczne będzie po­
wtórzenie wyborów, może jesz 
cze w tym roku?

TADEUSZ KACZMAREK

konsultacyjne uczelni z Po­
znania pozwalają na częścio­
we rozwiązanie potrzeb w za 
kresie wysoko kwalifikowa­
nych kadr, a fundowane 92 
studentom stypendia i ofero­
wanie korzystnych warunków 
pracy są uzupełnieniem dzia­
łań na rzecz podnoszenia po­
ziomu pracy konińskiej admi­
nistracji.

Urząd Wojewódzki w Lesz­
nie opracował specjalny pro­
gram doskonalenia kadr urzę 
dów stopnia wojewódzkiego i 
podstawowego. Stosuje się tu­
taj formę skierowań na stu­
dia. Skorzystało z niej w roku 
ubiegłym 41 osób, a w bieżą­
cym roku skierowanych zosta 
nie 35 pracowników. Stosowa­
ne są również stypendia fun­
dowane. Przewiduje się, że do 
roku 1980 w Urzędzie Woje­
wódzkim co najmniej 60 pro­
cent ogółu zatrudnionych po­
siadać będzie wyższe wykształ 
cenie, a w urzędach gminnych 
— 20 procent zatrudnionych.

(ryk)

W województwie pilskim po 
stanowiono utworzyć specjal­
ny system stypendiów fundo­
wanych dla tych absolwen­
tów szkół wyższych, którzy 
zechcą podjąć pracę w admi­
nistracji gminnej. W wyniku 
tej inicjatywy do 1980 r. moż 
na oczekiwać napływu blisko 
80-osobowej grupy ludzi z 
wyższym wykształceniem. Jed 
nocześnie z akcją stypendiów 
fundowanych tworzy się do­
godne warunki do podnosze­
nia kwalifikacji pracownikom 
urzędów gminnych- Na stu­
diach podyplomowych, zaocz­
nych i w wieczorowych szko­
łach średnich kształci się obec 
nie 88 pracowników admini­
stracyjnych gmin.

Ponad 120 osób zatrudnio­
nych w urzędach miejsko- 
gminnych i gminnych woje­
wództwa poznańskiego uzupeł 
nia obecnie swe wykształcenie 
na wyższych uczelniach Poz­
nania, w tym głównie na Stu 
dium Administracyjnym i Wy

dziale Prawa Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza oruz 
na Akademii Rolniczej w Po­
znaniu. Zakłada się, iż do 1980 
r. liczba kadr z wyżsizym wy­
kształceniem zatrudnionych w 
administracji gminnej woje­
wództwa zwiększy się o po­
nad 13 procent. Do końca 
przyszłego roku wszyscy pra­
cownicy administracji gmin­
nej uzupełnią wykształcenie 
średnie. (PAP)

Na warsztacie
twórców

o
O swych nowych dziełach, 
tym nad czym pracują infor

mują dziennikarzy PAP:
Waldemar Świerży: — Oprą 

cowuję szetę graficzną ksią­
żek serii „Światowa proza 
współczesna”, wydawanej 
przez PIW. Jednocześnie przy 
gotowuję dla Teatru Narodo­
wego w Warszawie cykl dwu
dziestu plakatów 
jących aktorki i 
sceny.

Wojciech Kilar:

przedstawia 
aktorów tej

— ukończy
łem poemat symfoniczny „Koś 
cielec 1909”. Obecnie kompo­
nuję cykl pieśni na baryton i 
orkiestrę do tekstów ludo­
wych i poetyckich związanych 
tematycznie z Podhalem i Ta 
trami. Jednocześnie pracują 
nad III Symfonią oraz groma 
dzę szkice do planowanego 
Koncertu fortepianowego.

Czesław Wołłejko: — W tea 
trze Współczesnym w Wars-za 
wie biorę udział w próbach: 
„Kordiana” Słowackiego, w 
którym wystąpię w roli Cara. 
W „Panu Jowialskim” Fredry 
natomiast ingram szambeląna. 
Czekają mnie dalsze występy 
w nieukończcnym serialu te­
lewizyjnym „Lalka”. W TV 
ukończyłem reżyserię „Wesela 
Figara” Beaumarchais i przy­
stępuję do realizacji „Męża 
przeznaczenia” Shawa. (PAP)

Polsko-radztóia 
braterstwo pracy

Zarząd Główny TPPR, wy­
dawnictwo „Książka i Wie­
dza”, Zarząd Główny ZLP oraz 
CRZZ ogłaszają konkurs lite­
racki pod hasłem „Polsko-ra 
dzieckie braterstwo pracy” z 
okazji przypadającego w tym 
roku 60-lecia Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Pażdzierni 
kowej. Organizatorzy pragną 
aby konkurs wyłonił utwory 
mające za temat doświadcze­
nia płynące z wieloletnich 
związków narodów polskiego 
i radzieckiego, z wzajemnych 
kontaktów i współdziałania 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia, dokumentujące wspólną 
pracę naszych narodów, wzbo 
gacająeą oba bratnie kraje.

Konkurs ma charakter otwarty 
i dopuszcza następujące formy li­
terackie: powieści, opowiadania, 
reportaże, cykle reportaży, wsponi 
mienia i obejmuje okres od 1918 
roku do dziś.

W konkursie przewidziane są 
nagredy w wysokości: pierwsza 
— 35 0O0 zł; dwie drugie po 25 090 
zł.; trzy trzecie — po 15 600 zł.; 
pięć wyróżnień po 8000 zł. Prace 
konkursowe należy nadsyłać w 
maszynopisie w trzech egzempla 
czach pod adresem: wydawnictwo 
„Książka i Wiedza”, Redakcja Li 
tesratury Pięknej, ul. Smolna 13, 
00-375 Warszawa, z zaznaczeniem 
na kopercie „Konkurs”.

Objętość nadsyłanych na kon­
kurs prac powinna wynosić co 
najmniej 6 arkuszy autorskich 
(około 130 stron maszynopisu). 
Można nadysłać wyłącznie prace 

I nigdzie nie publikowane. Prace
winny być opatrzone 
maszynopisu należy 
zamkniętą kopertę 
imię i nazwisko oraz

godłem. Do 
dołączyć, 

zawierającą 
adres auto

ra, z umieszczonym na zewnątrz 
tym samym godłem.

Termin nadsyłania prac upływa 
31 grudnia 1977 r. Ogłoszenie wy 
ników nastąpi 22 Lipca 1978 r.

PAP

Sprawna akcja 
ratownicza na morzu

Sprawną akcją ratunkową popi­
sała się ostatnio załoga statku ra-
towniczego „Huragan” Ustki.
Na pokładzie kutra ,,Ust-134” za­
chorował nagle jeden z rybaków. 
J uż po kwadransie od wezwania 
pomocy z usteckiego portu wypły 
nąŁ w morze m/ś „Huragan”, 
mający, ną pp^łącźię lekarza. Nie 
bawem rybak znąjąśł się w słup­
skim szpitalu. (PĄP)

Odwołać

Ze szczecińskiej „Odry1

Mowę typy 
pchaczy rzecznych

Szczecińska Stocznia Rzeczna 
„Odra” — najmniejszy zakład 
przemysłu okrętowego na Wybrze 
żu Szczecińskim — podejmuje no 
wą produkcję. Załoga, która ma 
już na swoim koncie szereg uda­
nych jednostek pływających m. in. 
całą serię promów przeznaczonych 
m. in. do obsługi Portu Północnego 
w Gdańsku, przygotowuje tzw. pcha 
cza rzecznego typu „Koziorożec”. 
Jak wynika z projektu, który 
opracowany został we wrocław­
skim „Navicentrum”. pchacz ze 
szczecińskiej „Odry” przystoso­
wany zostanie do transportu ba­
rek o nośności 300, 400 i 500 ton. 
Główna jego zaleta — to niewiel­
kie, sięgające zaledwie 70 cm. za­
nurzenie, co umożliwi mu pcha­
nie barek nawet na bardzo płyt­
kich akwenach. (PAP)

HUMOR I SAT’.'RA^
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roku przyszłą do 
91/ nas zima wcale nie 

sroga, ale taka mniej 
więcej jakiej w naszym klima­
cie trzeba się spodziewać. 1 
już się okazało, że trwa za 
długo. Bo oto drogowcy nie 
mają czym likwidować gołole­
dzi. Niezawodne w takich sy­
tuacjach środki chemiczne wy 
czerpały się na przeszło mie­
siąc przed kalendarzowym 
końcem zimy. Pozostają pia­
sek i żwir. Nikt nie tai, że 
przy ich pomocy w przypad­
ku opadów śniegu lub gołole­
dzi nawierzchnie wszystkich 
dróg nie będą mogły być 
utrzymane w stanie czarnym. 

Ogłaszając to publicznie, 
Ministerstwo Komunikacji na 
wołuje kierowców do ostroż­
nej jazdy. Chwała za to ostrze 
żenie, jednak nie zmienia to 
faktu, że nie tak powinna wy­
glądać walka, z zimą.

Spotkaliśmy się już z efek­
tami działania służb drogo­
wych przy pomocy tylko żwi­
ru. Kto jechał w niedzielę 
trasą E-8 pomiędzy na przy­
kład Przeźmierowem a Sada­
mi, ten z przerażeniem zauwa 
żył, że ową drogę szybkie- 
g o ruchu posypano żwirem

przez „Trybunę Ludu”, że nie 
dostatek soli nie może być pa 
rawanem dla złej pracy nie­
których służb drogowych.

Brak soli do posypywania 
jezdni wynikł z niejednej przy 
czyny. W obu dostarczających 
tę sól kopalniach — „Kłoda-
wa ,Wapno”, jak podała

pomieszanym kamieniami
wielkości piłeczek pingpongo­
wych. Niejeden kierowca za­
pytywał, czyja to bezmyśl­
ność. Bo przecież każdy kto 
chociaż trochę myśli o zapew­
nieniu bezpieczeństwa ruchu, 
a drogowcy powinni o to dbać 
szczególnie, wie, że pozosta-
wienie takich kamieni na 
sie w każdej chwili grozi 
rzucaniem ich przez koła 
jazdów na szyby innych

szo- 
wy- 
po- 
po-

jazdow lub w przechodzących 
obok ludzi. I powinien też wie 
dzieć, że w takich przypad­
kach winą obarcza się kierów 
cę pojazdu, spod którego kol 
kamień wyskoczy. Czyżby za­
tem było to złośliwe podkłada
nie kamieni?

Sygnalizujemy sprawę,
podzielając pogląd wyrażony

„Trybuna Ludu”, nastąpiły 
awarie. Nie ma więc, niestety, 
widoków na dostarczenie soli 
jeszcze na tę zimę. Dla ochro 
ny środowiska pewnie to i do­
bre, jako że używanie środ­
ków chemicznych do topienia 
śniegu i zwalczania gołoledzi 
jest nieobojętne dla drzew, 

krzewów, trawników, naszych 
butów, no i samochodów.

Póki jednak nie ma lepszych 
środków do zwalczania skut­
ków zimy, używa się do tego 
celu soli. Na pewno było jej 
za mało w tym roku, jeśli za­
mówiono jej tyle, ile w po­
przednich latach, kiedy to zi­
my były nietypowe, bo śniegu 
widzieliśmy tyle co kot napła 
kał. Czyżby drogowcy sądzili, 
że zima ostatecznie pożegnała 
się z naszym krajem,?

Szczególnie jednak trafia 
mi do przekonania to, co po 
komunikacie Ministerstwa Ko 
munikacji usłyszałem w radio 
wej „Muzyce ' i Aktualno­
ściach”. To mianowicie, że so­
li by wystarczyło, gdybyśmy 
mieli dostatecznie dużo przy­
stosowanego do jej rozsypywa 
nia sprzętu. Jednak często ro­
bi się to przy pomocy łopat i 
przyczep traktorowych, co da- 
je taki efekt, iż zużywa się 
trzy razy więcej soli niż po­
trzeba do zwalczania gołole­
dzi. Gdyby nie to, środków 
chemicznych nawet w tym ro 
ku wystarczyłoby na całą zi­
mę. I nikt nie musiałby ostrze 
gać przed zimą przy pomocy 
komunikatów, co w tych wa­
runkach pobrzmiewa trochę 
jak prośba o awarię zimy i 
nadejście ... wiosntf.

Oby zresztą jak \ najszybciej 
zawitała, (tk)

Złoto dla J. Bachledy • Klęska polskich skoczków

VI Zimowa Spartakiada
Armii Zaprzyjaźnionych
Reprezentacyjna ekipa Wojska polskiego, startująca na VI 

wej Spartakiadzie Armii Zaprzyjaźnionych w Spindlerowym M|yn- 
i Libercu, zanotowała koleiny suk es. Złoty medal wywalczy) 
Bachleda. We wtorek wygrał on bieg zjazdowy, wyprzedzając 
łowych alpejczyków CSRS Ivana i Miloslava Sochorów.

Bachleda pędził do mety z re­
kordową szybkością 98,6 km/godz. 
Jeszcze żaden narciarz na Górze 
Świętego Piotra w Spindlerowym 
Młynie nie osiągnął takiej prze­
ciętnej. Do Jana Bachledy należy 
obecnie rekord trasy, na której 
odbyły się dziesiątki dużych, mię 
dzynarodowych zawodów.

Trasa o długości 2 150 m (różni 
ca wzniesień 453 m, 11 bramek kie 
runkowych) była dość trudna tech 
nicznie, twarda, zmrożona. Jako 
pierwszy wyruszył Ivan Sochor 
— wielki faworyt gospodarzy. Na 
treningach osiągał najlepsze czasy 
i nic dziwnego, że właśnie w nim 
upatrywano zwycięzcę. Osiągnął 
świetny wynik — 1.18,24.

Rezultat ten niedługo figurował 
na pierwszym miejscu na tablicy

Kadra PZPN -
Panathinaikos 1:0

Dokończenie ze str 1
Kadra wystąpiła w skła­

dzie: Kukla, Rześny, Janas, 
Kasperczyk, Rudy (od 33 min. 
Wawrowski), Maculewicz (od 
46 min. Nawałka), Kapka, Ma- 
sztaler (od 82 min. Kuipce- 
wicz), Lato, Szarmach, Ter­
lecki (od 74 min. Sybis).

Mecz toczył się w fatalnych 
warunkach. Padający deszcz 
uczynił z boiska błotnistą i 
pokrytą kałużami nawierzch­
nię. Utrudniała ona grę piłka 
rzom obu drużyn i ujemnie 
wpłynęła na poziom spotka­
nia.

Gra miała na ogół przebieg wy 
równany, ale zespołem dojrzal­
szym byli bez wątpienia Polacy. 
Jedyna bramka padła po dośrod 
kowaniu Grzegorza Laty, które 
wykorzystał pozostawiony bez o- 
pieki Andrzej Szarmach. Nasi pił 
karze mieli jeszcze kilka okazji, 
lecz strzały Szarmacha, Kapki, 
Terleckiego mijały nieznacznie 
cel lub trafiały w bramkarza. Tuż 
po przerwie Andrzej Szarmach 
popisał się ładnym, strzałem w 
poprzeczkę.

Wprawdzie z grą zademonstro­
waną w Atenach Polacy nie mieli 
by większych szans w spotkaniu 
z Danią, 1 maja w Kopenhadze, 
ale po kilku tygodniach przygoto 
wań, u progu sezonu, dyspozycja 
kadrowiczów może budzić zado­
wolenie.

Mankamenty w szybkości, zwrot 
ności, braki techniczne wyelimi- 
nują już chyba pierwsze mecze 
ligowe. Kondycji i woli walki re­
prezentantom nawet dziś nie bra 
kuje.

PAP

Półfinałowy turniej 
WCT z udziałem

oficjalnych wyników. Jadący
nr 9 Jan Bachleda już n® półnyt 
ku był szybszy. Pod wzgiw ' 
technicznym przejazd Polaka bvł 
znakomity. Najtrudniejsze odcinki 
tam gdzie inni tracili cenne ułam 
ki sekund, pokonał płynnie, o. 
siągnął rewelacyjny wynik 1.15 
Publiczność gorącymi oklaskami 
nagrodziła świetną jazdę Polaka 
Nie zdołał zbliżyć się d0 niego 
już żaden z konkurentów. b

Szanse zajęcia wysokiej tekaty 
miał także Jan Pawlica, jednak 
na 10 m przed metą przewróci) sie 
i zajął 10 miejsce 1.19,76.

KOLEJNA KLĘSKA 
POLSKICH SKOCZKÓW

Drugi konkurs skoków o mistrza 
stwo VI Zimowej Spartakiady Ar 
mii Zaprzyjaźnionych, rozegrany 
na 90-metrowej skoczni w Libercu, 
przyniósł generalny sukces gospoś 
darzona i pełną kompromitację po) 
skim zawodnikom. Świetnie przy, 
gotowana młoda drużyna CSRS 
górowała zdecydowanie. Sześć 
pierwszych miejsc zajęli zawodni- 
cy czechosłowaccy.

Polacy natomiast i tym razem 
ponieśli srogą porażkę. Podobnie, 
jak w pierwszym konkursie, ustę 
powali rywalom, co najmniej o 
dwie klasy. Skakali fatalnie sty- 
Iowo, tchórzliwie. Podczas, gdy 
młodzi zawodnicy CSRS lądowali 
poza granicą 105 metrów, Polacy 
z trudem przekraczali 90 m.

Na starcie konkursu stanął tak­
że Stanisław Bobak. Jego występ 
niestety był nieudany. Wprawdzie 
w pierwszym skoku wylądował na 
odległość 107 m. ale potem upadl 
na wybiegu i zrezygnował z dru 
giego startu.

Wyniki konkursu skoków na 
90-metrowej skoczni: 1) Leo Sko­
da (CSRS) 109,5 i 114 m (255,9 pkt.), 
2) Josef Rusko (CSRS) 104 i im 
(236.3), 3) Josef Hysek (CSRS) 108,5 
i 106 (234,3 pkt.).

Mieisca Polaków: 12) Janusz Wa 
1UŚ 92 i 93,5 m (186.2 pkt.), 15) 
Józef Tajner 92.5 i 88.5 (180,9). 17) 
Adam Krzysztofiak 90 1 91 (178.’). 
19) Tadeuśz Pawlusiak 82 i 955 
(167.5), 22) Aleksander Stołowski 
87 i 79 (155,5 pkt.).

Startowało 32 zawodników. Z 
konkursu wycofał się tylko Sta­
nisław Bobak. (PAP)

Trzy zwycięstwa 
i dwie porażki 
piłkarzy Lecha

W. Fibaka
„Turniej mistrzów” — dla naj­

lepszych graczy w odbywających 
się obecnie w USA rozgrywkach 
World Championship Tennis — ro 
zegrany zostanie ostatecznie nie 
w Europie, lecz w Austin (USA). 
Początek wyznaczono na 17 wrześ 
nia, po turnieju w For-wt Hills.

Finał poprzedzą dwa turnieje 
półfinałowe z udziałem ośmiu za­
wodników. W pierwszej ósemce 
zmierzą się Rumun Ilie Nastase, 
Włoch Adriano Panatta, Amery­
kanin Addie D.ibbs. Amerykan>n 
Bill Scanlon, Polak Wojciech Fi- 
bak, Australijczyk Ken Rosewall, 
Hindus Vijay Amrirraj i Clili 
Drysdale (RPA).

Półfinaliści tej grupy stoczą po 
jedynki od 10 do 13 marca. Wy­
klucza to możliwość udziału Fi­
baka w meczach Polska — Hiszpa 
nia w Pucharze Króla Szwedzkie­
go (10 marca w Hiszpanii i 13 mar 
ca w. Warszawie).

Druga grupa półfinałowa roze­
gra mecze po turnieju wimbledoń 
skim w dniach od 7 do 10 lipca.

Wystąpią w tym półfinale: Hisz 
pan Manuel Orantes, Ameryktanie 
Arthur Ashe, Dick Stockton i Ha 
rold Solomon, Australijczyk Tony 
Roche, Nowozelandczyk Ónny Pa 
run i Brytyjczyk Mark Cox.

WYSOKA PORAŻKA 
WOJCIECHA FIBAKA

W hajówym turnieju WCT w To 
ronto przypomnieli swe dawne 
cobre czasy dwaj australijscy 
weterani. 38-letni Rod Laver, któ­
ry od dłuższego czasu miał kłopo­
ty z) kontuzją ramienia, odniósł w 
pierwszej rundzie zdecydowane 
zwycięstwo nad 24-letnim polskim 
tenisistą Wojciechem Fibakiem

H;3. 42-letni Ken Rosewall upo 
rai się w pier^sżej grze ze zna­
nym tenisistą, hinduskim Viayem 
Amritrajem 5:7, 6;3, 6:3.

W innych spotkaniach elimina­
cyjnych Amerykanin Eddie Dibbs 
wygrał z Markiem Cóżem (W 
Brytania) 7:6, 7:5. a Dick Stockton 
(USA) z Kanadyjczykiem Dale 
Powerem 6:3, 7:5. (PAP)

Piłkarze Lecha, którzy od 5 lu­
tego przebywają w Bułgarii, po­
myślnie realizują plany szkolenio 
we. W Złotych Piaskach kolejarz* 
zastali dobre warunki do trenin­
gu. Dotychczas poznaniacy roze­
grali pięć spotkań towarzyskich.

W pierwszym meczu ulegli I-H- 
gowemu Spartakowi Warna 0:1, » 
w następnych spotkaniach z dru­
żynami II ligi uzyskali następu­
jące rezultaty: z Botewem Warna 
2:9 (bramki zdobyli Milewski i N* 
pierała), z Georgi Trawkow 6:1 
(bramki: Szostak i Chojnacki P® 
2 oraz Napierała i Kasalik), z Ho' 
buchinem 9:2 oraz ż Dołgopolein 
1:0 (bramkę strzelił Napierała). 
Dzisiaj lechici zmierzą się ż Loh 
motivem Russe, a na zakończenie 
pobytu w Bułgarii rozegrają sPct' 
kanie z ROW-em Rybnik. ,

Piłkarze wracają do Poznania 
nocy z piątku na sobotę, a w m 
dzielę o godz. 11 na 
Dębcu spotkają się z n-hg°WJ 
Zawiszą Bydgoszcz, (wił)

Miki Lauda
najodważniejszym 
sportowcem roku

Austriacki kierowca samociw1^ 
wy Niki La uda ogłoszony zc^ 
zwycięzcą plebiscytu na najoń*® 
niejszego sportowca 1976 r, 0 
wykazał szczególnie silną WO?M 
zwalczaniu przeciwieństw i nl,cbl_ 
łamał się niepowodzeniami. 
scyt organizowany jest każ.€. 
roku przez brytyjski klub 
ria. Przyznając Laudzie P'erv' 
nagrodę podkreślono jego 
i silną wolę kiedy po poważ 
kraksie w RFN zdecydował 
powrócić na tor wyścigowy 
sześciotygodniowym pobycie 
szpitalu.

Na drugim miejscu w ple™" ' 
cie uplasował się japoński g1 
styk Shun Fujimoto, który 
czył konkurencje na igrzy^p 
montrealskich z pęknięć 
w kolanie i naderwanymi sc‘ 
mi dzięki czemu jego 
sięgnęła po złoty medal w « 
boju gimnastycznym. Trzeci 
sce zajął brytyjski długodY5 ,xll 
wiec Jos Naylor, który w 
40 lat wziął udział w wie u’ nyCn 
gach przełajowych rozgryw 
w górach. Należy jeszcze . 
iż Naylor przeszedł ciężką 
cje kręgosłupa w wyniku 
usunięto mu dwa kręgi-



UWAGA ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH/
Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego
W POZNANIU, ul. Przemysłowa 15/17

informują, że możecie w nowym roku szkolnym 
zdobyć ciekawy zawód o ogromnym znaczeniu spo­
łecznym i humanitarnym.

CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA

PRZYJMUJEMY W NAUKĘ ZAWODU:
• ślusarza — mechanika ortopedycznego,
• bandażysty ortopedycznego,

obuwnika cholewkarza ortopedycznego.
stolarza maszynowego.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do 
stażu pracy w naszym przedsiębiorstwie. Warunkiem 
przyjęcia jest ukończenie szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej, pokój 116, 
w godzinach od 7—15, telefon 33-12-51, wewn. 66.

438-K1

praca © Nauka
opiekunkę do 8- 

'geznego dziecka Wa 
9nki bardzo dobre. Osie- 
V przyjaźni 14 m. 116, w 
t odj^8- 16194-

© Sprzedaż
Sprzedam nieużywany 
składak „Jubilat”. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 95p.

czeladnik, w kra- 
^twie męskim - po- 
’ ebni. Cienista 9A.

15967g

[ a szklarniowego w Prze 
Łowię, na dobrych 
„runkach, przyjmę. Ofer 
’ Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15il3g«
^raica do sprzątania 
umywania potrzebna. Do 
Le warunki. Informacje: 
Restauracja „Hacjenda”, 
yorasko. Dojazd autoba- 
“ WPK linii nr 110 Po- 

_.4 — Morasko, odjaz­
dy z ul. Solnej. 15534g

Sprzedam okazyjnie wie- 
lodziałaniowy kalkulator 
kieszonkowy „Fords” — 
pamięć elektroniczna, pier 
wiastki, funkcje, logaryt- 
my. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14809g.
Sprzedam komplet do pod 
noszenia oczek. Tel. 474-67. 

14842g
Wózek dziecięcy głęboki 
tanio sprzedam. Podstoliń
ska 10 m. 10. 14611g
Tanio sprzedam pianino, 
wózek dziecięcy, łóżecz­
ko, stół. Hetmańska 11 
m. 3. 14857g

W dniu 11 lutego 1977 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku 71 lat

TADEUSZ SOBKOWIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

© Samochody
Skodę 1102 na części lub 
w całości sprzedam. Cze­
sław Wożniak, Stęszew, 
Osiedle POM. 14717g

Syrenę 105 - Lux, odbiór 
Polmozbyt, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14616g.

Fiata 125p - 1300, odbiór 
Polmozbyt — zamienię na 
12Qp, względnie sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16142g.
Tfabant - Syrena - Wart­
burg, specjalistyczny war 
szltat wykonuje usługi — 
szybko i fachowo. VŻUSP 
nr 217, Bogdan Witkowski, 
Osiedle Plewislća, ulica 
Grunwaldzka 70, za torem
kolejowym. 14589g

Z głębokim żalem żegnamy drogiego kolegę < 
i wieloletniego współpracownika całym sercem 
oddanego swej pracy i naszej uczelni, w której 
nieprzerwanie pracował ponad 50 lat.

Katedra Akustyki 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

16062g

W dniu 12 futego*!#^ r.^zmarł* długolefńf' i za­
służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

CZESŁAW BOŁDOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia PRL, Odznaką „Zasłużony Racjona­

lizator” i „Zasłużony dla Budownictwa”.

W Zmarłym straciliśmy cenionego, sumienne­
go i oddanego pracownika oraz nieodżałowanej 
pamięci kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego br. 
o godz. 8.40 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

636-U3

FRANCISZEK GERWAZIK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 16 na cmentarzu

W

żona

Sprzedam lub zamienię 
Fiata 127 na 128 lub inny. 
Tel. 590-45, po godz. 18.

153O9g
Sprzedam Fiata 125p-1500, 
odbiór Polmozbyt. Tel.

Mieszkanie spółdzielcze 3- 
pokojowe, 57 m2, zamie­
nię na większe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14609g.

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5
w POZNANIU, ul. Wawrzyniaka 43

743-47. Ifil33o

Lokale
Gdańsk! M-3, dwa pokoje 
z kuchnią, 52 m2, kwate­
runkowe, nowe budownic 
two, blisko centrum, w 
bardzo dobrym stanie, z 
wygodami, telefon, bal­
kon, loggia oszklona — za 
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1488łg
Kupię M-2, własnościowe, 
w nowym lub starym bu­
downictwie. Tel. 645-12, po
godz. 16. 15510g
Odstąpię pomieszczenie na 
warsztat z możliwością u-- 
rządzenia lokalu handlo­
wego, w dobrym punkcie, 
na przedmieściu Poznania. 
Oferty _— „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14661g.
Kupię pokój lub pokój z 
kuchnią, albo M-3 własno 
ściowe. Tel. 612-80.

14673g
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
w centrum lub na Miło­
stowie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14499g.
Przyjmę na pokój ume­
blowany bezdzietne, pra­
cujące małżeństwo. Staro 
lęka, Żeglarska 38. 14527g
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kwaterunkowe, 
w nowym budownictwie 
z telefonem, w Szamotu­
łach, na podobne lub wię 
ksze w Poznaniu. Szamo­
tuły, tel. 208-19, w godz.
od 18—21. 14518g
Kupię dwa pokoje z ku­
chnią, własnościowe w 
starym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14597g.
Małżeństwo poszukuje mie 
szkania lub pokoju w no­
wym, starym budownic­
twie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14588g.

Dnia 10 lutego 1977 roku zmarł nasz pracow­
nik, członek Spółdzielni

WŁADYSŁAW SZKARADKIEWICZ
Pamięć o Nim pozostanie nadal wśród nas.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1977 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, Zarząd 
i pracownicy 

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Odzieżowo - Futrzarskiej w Poznaniu.

641-K 3

i Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
| 13 lutego 1977 r. zakończyła swój pracowity ży­

wot, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
| lat 86, nasza najukochańsza i najdroższa matka, 

teścidwa, babcia i prababcia, śp.

z Kobylińskich

JANINA ŚWIETLIKOWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki

Ul. Ścinawska 14. lf»85g

as

Dnia 14 lutego 1977 roku zmarł tragicznie

dnia 17. II 1977 r. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążone

z dziećmi i rodzina
16109^

i.Pn’a lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 
‘st 57, nasz drogi ojciec, brat i przyjaciel

doc. dr hab.
WŁADYSŁAW KASIŃSKI

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.15 
a ctnentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
dzieci, rodzina i najbliżsi przyjaciele

sra H®raEaBi

j $nia 15 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, prze- 
. "Wszy ]at 72 mój kochany mąż, najdroższy 

jciec i teść, śp.

MICHAŁ FERENDOWICZ
emeryt WPK

na odbędzię się dnia 19 bm. o godz. 12 
^ntarzu na Miłostowie.

16151g j. Dnia 14 lutego 1977 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach zasnęła w Bogu, nasza najuko­
chańsza córka, żona, matka, siostra i babcia, 
przeżywszy lat 56, śp.

smutku pogrążeni

U1- Szamarzewskiego 59/3.
żona, syn i synowa

668-U3

t nf1?? 18 lutego 1977 r. zmarł w wieku 76 lat 
joroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

1

Dnia 15 lutego 1977 r. zakończył swe bardzo 
pracowite i sumienne życie, przeżywszy lat 85, 
mój najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN GORZELAŃCZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem „Za Udział w Walce 
o Poznańską Cytadelę” i Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

córka z mężem i synem
Ul. Pszczelna 6.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby god<z. 11.30

669-U3
K3ES2ZF

tDnia 13 lutego 1977 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 56. mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN GADZIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Modlińska 18 m. 2.

12

żona z rodziną
666-U3

MARIA WANDA GLAPA
z domu Jakubowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Kossaka 1 m. 1.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

666-U3

Sprzedam 2 pokoje z ku­
chnią, własnościowe (man 
sardowe). Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14528g.
Poszukuję garażu na Ra­
tajach. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14582g.

© Nieruchomości
Rzemieślnikowi odstąpię 
działkę 500 m:, zabudowa­
ną, warsztatem 45 m2. Wa 
runek: budowa domu mie 
szkalnego wolnostojącego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15549g.

© Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska, ul.
Szewska 20, 14946g
Wypożyczalnia strojów ślu 
bnych. nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20, Swobodo-
wa. 15070g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 —
Ciesielska. 14657g

h

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej na rok szkolny 1977/78

następujących zawodach: 
GALWANIZER, 
TOKARZ, 
FREZER, 
SZLIFIERZ, 
Ślusarz narzędziowy, 
ŚLUSARZ - SPAWACZ, 
BLACHARZ - SPAWACZ karoserii samoch. 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY, 
TAPICER, 
ELEKTROMONTER urządzeń przemysłowych, 
MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych.

Zgłoszenia kierować do Działu Osobowego i Szkolenia
Zawodowego pod wyż. wym. adresem. 547-K1

Pracownicy poszukiwani

JAN HERZOG
na odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.39 

ntarzu parafialnym w Buku.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
z 657 ’

j. Dnia 11 lutego 1977 r. zmarł nagle, przeżyw- 
T szy lat 37, mój najdroższy, niezapomniany 
mąż, śp.

IRENEUSZ LIERSCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Czerwonej Armii 30 m. 3.

DYREKCJA 
Państwowego Teatru Nowego 

ZAKUPI 
NASTĘPUJĄCE REKWIZYTY:
ryngrafy, naczynia miedziane, tace meta­
lowe, kielichy kryształowe, szable, pała­
sze, rapiery, stare butelki po winie, szpic­
ruty, pistolety skałkowe oraz następujące 
meble: fotel typu Wolter i stolik (mały) 
dębowy z okresu XVII—XIX wieku oraz 

inne drobiazgi.
Skup w/wym.
21. II 1977 r.

rzeczy odbędzie się dniu
od godz. 9—12 i od godz. 16—20 
w hallu Teatru.

Informacji udziela Sekretariat Teatru pod nr 
22-19-22, od godz. 8—14.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Mon- 
tażowe Poznań - Podolany, ul. Druskienicka 16 
(dojazd autobusem 68, 68-bis, 72) — zatrudni od 
15. V. 77 do 15. IX. 77 — do Ośrodka Wcza­
sowego w Dziwnowie:

— kierownika OW,
— szefa kuchni,
— zastępcę szefa kuchni,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— intendenta,
— magazyniera.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod w/w
adresem (pok. 215, 118). 508-K1

520-K1

Dnia 14 lutego 1977 r. zginął śmiercią tragiczną 
mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, 
najtroskliwszy tatuś, przeżywszy lat 49

WIELOBRANŻOWA 
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

płk. HENRYK BEŁŻEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką i rodziną

Ul. Dąbrowskiego 144a m. 7. 1W'-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, po ciężkich 

cierpieniach nasza ukochana żona, mama, teś­
ciowa. siostra, szwagierka, ciocia i babcia, prze­
żywszy lat 62

ZOFIA KRÓLICZAK
z domu Biedna .

Pogrzeb ędbędzie się 19 lutego 
nie 11.05 na cmentarzu Junikowo.

W głębokim żalu

Os. Plewiska. ul. Różana 6.
ic&a

br. o godzi-

pogrążona

160^1

tDnia 11 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza i nigdy niezapomniana siostra, 
kochana ciocia, szwagierka, siostrzenica i ku­

zynka, śp.

WANDA FROMM
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

siostry i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
623-U3

+ Dnia 12 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz

kochany 
lat 74, śp.

Pogrzeb

ojciec, teść, dziadek, przeżywszy

KAZIMIERZ GUZA
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.15

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
622-U3

W

S. T p.

z Mielcarków

HALINA MARIA ROTHOWA
mgr fil. emer. lektor, 

odznaczona Złotą Odznaką ZNP, 
ukochana żona, siostra, bratowa, szwagierka, 
stryjenka i ciocia, zmarła, opatrzona Sakramen-
tami św., dnia 10

Złożenie zwłok 
czykowie, odbyło 
12 lutego br.

lutego 1977 r.

do grobu rodzinnego w Pusz- 
się w gronie najbliższych, dnia

Pamięci krewnych, przyjaciół i znajomych, 
polecają pogrążeni w smutku i żałobie

mąż i rodzina

Poznań, Os. Piastowskie 43 m. 39. l«098g

TW dniu 11 lutego 1977 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 62 

mój najdroższy mąż, jedyny przyjaciel i opiekun

SYLWESTER PORADA
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 19 bm. 

o godz. 9.45 w kościele przy Rynku Wildeckim,
po czym pogrzeb 
nikowskim.

o godz. 11.40 na cmentarzu ju-

bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA

664-U 3

Ul. Powstańcza 1
żona z rodziną 

m. 18.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.30.

160952

„CZYSTOŚĆ”
ul. Mickiewicza

— POZNAN
36, tel. 425-18

POLECA
ZAKRESIE:

USŁUGI

uszczelniania okien i drzwi 
taśmą aluminiową.

Zlecenia przyjmuje
Zakład nr 18 w Poznaniu, ul. Łuka­
szewicza 34 — telefon 66-52-38.

SOLIDNA I FACHOWA OBSŁUGA !
487-K1

Dnia 16 lutego 1977 r. zmarła nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

MARIA WOŹNIAKOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

16203g

tDnia 15 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, po 
długotrwałej chorobie, w 17 wiośnie życia 

nasza ukochana, jedyna córeczka, siostra, sio­
strzenica, kuzynka i ciocia

DANUSIA ZAWADA
Msza św. odprawiona zostanie o godz. 15 w

kościele w 
będzie się 
rafialnym,

Krzesinki,

Spławiu, w dniu 18 bm. Pogrzeb od- 
tego samego dnia na cmentarzu pa-

czym zawiadamiają strapieni

rodzice i brat

Siewierska 23.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

16202g

tDnia 14 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 84, nasza droga matka, teściowa 

i babcia, śp.

MARIA WYSOCKA
z domu Krajewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Staszica 16 m. 7. 16213g

tDnia 14 lutego 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza najukochańsza, naj­
troskliwsza żona, matka, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA PAWLAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15
na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona

R O

Ul. Pstrowskiego 131. 16201g

EKS

+ Dnia 14 lutego 1977 r. zmarła w wieku 62 lat 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 

śp.

JANINA POZNAŃSKA

Buk, Rynek 8.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzi­
nie 15.30 w Buku.

RODZINA



LUTY
17

Czwartek

Donata, 
Łukasza

Słońce: 7.07—17.07

Rury ze sprężonego betonu Na Winogradach w Poznaniu

POZNAŃ

TEA1RY i
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g, 19 „Derby w palą­

ca”.
NOWY — g. 19 

Chioggi”.
„Awantura

LALKI 1 AKTORA — g. 10 „Ty­
moteusz”, g. 17 „Janosik”.

KALISZ
TEATR 

SKIEGO 
kowie” i

IM. W. BOGUSŁAW- 
- „Awantura w Pacyn- 
,Zagubiony list”.

PIŁA
TEATR 

zna) —
(przedst. zamkn.),

im. A. Fredry (z Gnie- 
„Romans z wodewilu”

1 KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Trędowata”.
CZARNKÓW: „Policjanci”, „Od 

świtu do świtu”.
GNIEZNO Lech: „Stara strzel­

ba”; Polonia: „Dziewczyna do 
dziecka”, „Karino” cz. I i II.

GOSTYŃ: „Przygody Gerarda”.
GÓRA: „Romantyczna Angiel­

ka”.
GRODZISK: 

wzwyż”.
JAROCIN:

,Od siedmiu

„Ojciec chrzestny
II”, „Pojedynek potworów”.

KALISZ 
„Strzały 
„Dagny”;

Kosmos:
Robin 1
Stylowe:

(archiw.); Syrena 
głada Japonii”.

: „Samotnik”, 
Ho-cda”; Oaza; 

: „Niedorajda” 
„Blizna”. „Za-

KĘPNO: „Dzień szarańczy”.
KONIN Centrum: „Dagny”, „Po 

dróż Sindbada do złotej krainy”; 
Górnik: „Samotnik”.

KOŚCIAN: „Trędowata”.
KROTOSZYN, „Płonący wieżo­

wiec”.
LESZNO: „Ostatni pociąg z Gun 

Hill”; „Skarb na wyspie”
NOWY TOMYŚL: „Avanti!”.
OBORNIKI: „Chinatown”, „Że­

glarz znad Dunaju”.
OSTRÓW Roma: „Avantil”;

Słońce: „Colargol na Dzikim Za­
chodzie”.

OSTRZESZÓW: „Werdykt”, „Pię 
taszek i Robinson”.

PIŁA Iskra: „Ostatni pociąg z
Gun Hili”, 
Zachodzie”; 
chem”.

RAWICZ: 
SŁUPCA: 
SYCÓW:

„Colargol na Dzikim 
Sokół: „Ponad stra-

„Flic story”.
„Płonący wieżowiec”.
.Trzęsienie ziemi”.

SZAMOTUŁY: „Znachor” i „Pro 
fesor Wilczur”.

ŚREM Słonko: „Klatka”.
ŚRODA: „Nie ma sprawy”.
TRZCIANKA: „Ojciec chrzestny 

II”. „Mała syrena”
TUREK: „Flic story”.
WAŁCZ: „Syn”.
WĄGROWIEC: 

czołem”.
WIERUSZÓW: 
WRZEŚNIA: 
WSCHOWA:

,Z podniesionym

„Sandakan nr 8”. 
,Tomasz”.

„Chinatown”,
„Baśń o Jasnym Sokole”.

ZŁOTÓW; „Przepraszam, czy 
tu biją?”.

PROGRAM I: 8.35 Konc. roz-
rywkowy; 9.05 Dla kl. III i IV (j. 
polski) „Krasnoludek u kupca” 
słuch.; 9.30 Rytmy ludowe krajów 
bałkańskich; 10.08 Różne arie, róż 
ne głosy; 10.30 Niezapomniane stro
nice 
zyka

,Chłopi” pow.; 10.40 Mu
11.05 Tu

11.15 Rytmy,
radio kierowców; 

barwy, nastroje z
Lodzi; 11.30 Koszalin na muz. an­
tenie; 12.25 Koszalin na muz. antę 
nie; 13 Muz. pocztówki z Ameryki 
Południowej; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Zagadki muzyczne; 14.25 
Człowiek i środowisko; 14.30 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Z lekką muzą przez 
lata; 16.11 Antologia jazzu pol­
skiego; 16.35 „Estrada przyjaźni”; 
17 Radiokurier; 17.20 Parada pol­
skiej piosenki; 17.40 Piosenki bez
słów; 18 Muz. Aktualn.
Twórcy polskiej piosenki
Patuszyński; 19.15 Ork.

18.35 
W.

PR i IV
w Katowicach; 19.40 Z kompozy­
torskiej teki — A. Hammonda;
20.05 NURT — ,.Rozwój jako ka­
tegoria filozoficzna”; 20.25 Nowo­
ści płytoteki; 21.15 Konc. życzeń;
22.23 Z repertuaru znanych ork.

Ork. F. Pourcella;
na zamówienie; 
Teresy Tutinas

22.45
22.30 Rep. 

Mini-recital

dencja z zagranicy;
23.10 Korespon-

23.15 Śpiewa
S. Woytowicz^

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5. 8, 
9. 10, 12.05. 15, 16, 19, 20, 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 J. M. Haydn: Serenada 
D-dur; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Kronika kultur.; 10.15 Słynne 
arie operowe — śpiewa T. Wojta- 
.zek-Kubiak; 10.40 Nie ma margi­
nesu; U Dla kl. VII (geografia) 
„Lodowce i winogrona”; 11.35 Cho 
roby weneryczne nadal groźne; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 11.50 Po 
radnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Właśnie 
ci z Ordona” — opow. J. Rolickie 
go; 12.45 Gra Ork. Paryska pod 
dyr. O. Rożdiestwieńskiego; 13.35 
Ze wsł i o wsi; 13.50 Duety ope- 
zetkowe; 14.10 więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Kantaty .1. F. 
Haendla; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Gra Ork. 
’R i TV w Warszawie pod dyr. 

3. Rachonia; 16.10 Trzy plusy dla 
rody; 18.25 Mel. z musicali: 16.40 

^lagazyn informac.; 16.50 Radio- 
xpress; 17 J. L. Krebs; 3 Sonata 

C-dur; 17.20 Powieść miesiąca: 
..Pantaleon i wizytantki” — pow.; 
T7.4O Radiolatarania; 18 Z. Koda- 
ly: Tańce z Galanty; 18.40 Urzą­
dzanie ziemi: 19 Stołeczne aktual 
ności muzyczne; ic.39 „Szach, mat 
i roszada” — aud. satyr.; 20 L.
ran Beethoren: 
np 15 na fortep
Baszkiewicz 
białoruska; 20.48 R.

I Koncert C-dur 
». i ork.; 20.38 A. 
pierwsza poetka

Sinfonia antartica”
Williams'

VII Sym-
fonia „Antarktyczna”; 21.50 Spie-

STRONĄ

Nowa produkcja
ostrowskiego „Wielfabetu"

WicIkopoLskic Zakłady Pro dukcji Betonów „Wielfabet” 
w Ostrowie Wielkopolskim (w oj. kaliskie) są jednym z więk­
szych przedsiębiorstw w tym mieście. Zaczątkiem Ich po­
wstania stał się stary zakład, istniejący od 1906 roku 
w śródmieściu. Ale to już historia, którą pamiętają jedy-
nie najstarsi mieszkańcy.
Obecne zakłady w niczym 

nie przypominają ówczesnego 
warsztatu. Zmieniły takż<j lo­
kalizację. Wybudowano je za 
miastem, wzdłuż ul. Rejtana. 
W 1960 r. ruszyła pierwsza 
produkcja. W dalszym jednak 
ciągu trwa ich rozbudowa. 
Poddawane są także stałej mo 
dernizacjii po to, aby stopień 
mechanizacji był coraz wnęk 
szy. Do „Wielfabetu” w Ostro 
wie należą także cztery mniej 
sze zakłady w Borku, Pias­
kach, Rawiczu i Włoszakowi­
cach (woj. leszczyńskie). Naj­
większy — w Ostrowie wytwa 
rza też najwięcej wyrobów. 
Specjalistyczna to zresztą pro 
dukcja, przeznaczana głównie 
dla potrzeb gospodarki komu­
nalnej i inżynieryjnej.

„Wielfabet” dostarcza na ry 
nek, m. in. słupy oświetlenio-
we dla 
dźwigary 
komplety 
cyjnych i

elektryfikacji wsi, 
str u n obeto nowe, 

elementów kanaliza 
prefabrykowane po

krycia dachowe, które mają 
szerokie zastosowanie w za­
kładach przemysłowych i bu­
downictwie mieszkaniowym. 
Dla tej ostatniej dziedziny do 
starcza także elementy wiel- 
koblokowe. Wznosi się z nich 
również szkoły, przedszkola 
i żłobki.

istniejących zakładach obniża 
koszty nie tylko jej wznosze­
nia, lecz także w później­
szym okresie — eksploatacyj­
ne. Przy tej więc decyzji kie­
rowano się głównie rachun­
kiem ekonomicznym. Poza 
tym po raz pierwszy znajdą 
się na rynku rury ciśnienio­
we wykonywane z betonu 
sprężonego — prostsze w pro 
cesie technologicznym, trwal­
sze w użyciu, bowiem nie 
ulegają one korozji i są tańsze 
w produkcji. Dotychczas wy- 
reby te wytwarza się z żeli­
wa lub ze stałą,

Nowa fabryka w Ostrowie 
budowana jest na licencji 
szwedzkiej. Częściowo zaopa­
trzona ona będzie w maszyny 
dostarczane ze Związku Ra­
dzieckiego, a częściowo kra­
jowe. Dyrektor „Wielfabetu” 
— Józef Zimny twierdzi, że 
spośród wszystkich zakładów 
właśnie ten nowy będzie cał­
kowicie zmechanizowany i 
zautomatyzowany. Wprawdzie 
w istniejących wytwórniach 
w większości przypadków pra 
cę rąk zastępują maszyny, jed 
nak w budowanej uzyska się 
pod tym względem stopień 
światowy.

jest więc stabilna, co jest zja
wiskiem nader pozytywnym. 
Wielu też pracowników z 
młodszej generacji zawód zdo 
bywa na miejscu, w istnieją­
cej przy zakładach szkole za­
wodowej. Również i ten fakt 
ma niemałe znaczenie na zwią 
zanie młodych ludzi z zakła­
dem.

Każdego roku załoga dostar 
cza więcej wyrobów na rynek 
i to jakościowo dobrych. W 
1970 r. np. wartość produkcji 
wyniosła 179 min zł, a w zesz 
łym roku — ponad 325 min 
zł. W tym okresie przybyło 
tylko 170 pracowników, ale, 
jak łatwo obliczyć — preduk 
cja zwiększyła się o ponad 
80 procent. Zasługa to nie tyl 
ko w usprawnianiu procesów 
wytwarzania, ale głównie sa­
mej załogi, która pracuje co­
raz wydajniej. Wśród niej w?e 
lu pracowników wyróżnia się 
rzetelnością i ofiarnością, jak 
np. brygadziści: Marian Bra- 
jer, Walenty Glinkowski. 
Jerzy Kubiak, Stefan Kcz’ow 
ski, Mieczysław Siwiński. Mi­
rosław Świdurski i M:chał 
Zemski. Zdaniem dyrektora 
lista szczególnie pracowitych 
i sumiennych ludzi jest znacz 
nie dłuższa. To dobrze, wszak 
na wyniki ..Wielfabetu” ma 
wpływ nie k:lkvdziesięciu pra 
cewników, lecz cała załosa. 

(an)

Dom dla ludzi starszych

skie 
siwo

Fot.

przez Poznań. 
P«edsiębiOf. 

Budowlane m 
3.

13 - konsygnacyjny 
dom na Osiedl 
Kosmonautów 
dla starszego 
lenia, wybudowani 
jest przez Poznań.

- H. Kamza

W 13-kondygnacyjnym domu na Osiedlu Kosmonautów 15 * 
Poznaniu na Winogradach ponad 150 mieszkań przydzielono 
starszym ludziom, członkom Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanie, 
wej. Akurat dom jest w trakcie zasiedlania. Na parterze budynku 
trwają jeszcze prace przy urządzaniu zlokalizowanych tu pomie­
szczeń. Dla wygody mieszkańców starszych wiekiem urządzono 
tutaj dyżurkę pielęgniarki, świetlicę oraz klub. Na parterze czyn­
ne będą jadłodajnia i punkt biblioteczny. Ogółem na zaplecze 
socjalno - gastronomiczne przeznaczono 440 m kw. powierzchni 
użytkowej. Inicjatywa Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
spotkała się z aprobatą łudzi, którzy z racji swojego wieku wy­
magają stałej troski, jak choćby w tym przypadku — ze strony 
pielęgniarki. W mieszkaniach bowiem zainstalowana jest sygna­
lizacja świetlna, tak że w razie potrzeby można będzie natych­

miast skorzystać z pomocy służby zdrowia, (a)

Zakłady w Ostrowie są jed 
nak jedynym w kraju produ­
centem chłodni - kominowych 
i wentylatorowych, m. in. po­
trzebnych w elektrowniach.

Za rok „Wielfabet” w Ostro 
wie Wielkopolskim stanie się 
także — jak na razie — wy­
łącznym dostawcą rur ciśnie­
niowych do przesyłki wody

Generalnym 
wytwórni rur ( 
jest załoga 
Przeds ięb i orstw a

wykonawcą 
ciśnieniowych 
Ostrowskiego 

t Budowni-
ctwa Przemysłowego w Ostro 
wie Wdelkcuolskim. Za rok 
fabryka ma być gotowa i wów 
czas w ciągu siedmiu miesię­
cy od jej uruchomienia osiąg 
nie ona docelową produkcję 
— 130 kilometrów rur rocz­
nie.

(dla magistrali wodociągo-
wych o dużych średnicach). 
Będą one produkowane z be­
tonu sprężonego. Budowa tej 
pierwszej w kraju wytwórni 
rozpoczęła się w 1975 r. rów­
nież na terenach pirzy ul. Rej 
tana. Jej lokalizację w Ostro 
wie można uznać za wyróżnię 
nie załogi „Wielfabetu”, któ­
ra na swoim koncie posiada 
niemałe osiągnięcia. Nadto bu 
dowa tejże wytwórni przy

Złotówki, a nie procenty
We wczorajszym artykule pt.

.Gospodarka Wielkopolski w
styczniu” uległo 

jedno ze zdań, 
brzmieć: ,.W woj 
tość sprzedaży w 
styczniem 1976 r.
min zł”. Przepraszamy.

zniekształceniu 
Powinno one 
kaliskim war- 

porównaniu ze 
wzrosła o 81,2

Warunki pracy załogi w za­
kładach „Wielfabetu” ulegają 
stałej poprawię. Na miejscu 
ma ona do dyspozycji stołów 
kę, bufet i sklep spożywczy. 
Z placówek tych, które wy­
odrębnione są z terenu, samej 
fabryki, korzystają także oko 
liczni mieszkańcy. W nowej 
wytwórni natomiast pracow­
nicy zyskają jeszcze doskonal 
sze zaplecze socjalne. Przewi 
dziano bowiem budowę m. in. 
świetlicy i biblioteki. Znajdą 
się także pomieszczenia dla 
ZSMP i ORMO.

Spośród około 1106 pracow 
ników zatrudnionych w „Wiel 
fabecie” większość posiada 
długoletni staż pracy. Załoga

Nad listami czytelników

Codziennie autobusem
Niewielką tylko część li­

stów, poruszających (na 
ogół wyłącznie krytycznie), 
sprawy, związane z komuni­
kacją ' autobusową, jesteśmy 
w stanie omawiać na łamach. 
Większość tych koresponden­
cji kierujemy z konieczności 
bezpośrednio do dyrekcji 
przedsiębiorstw komunikacyj-
nych w trybie 
nym.

Listy, które 
my, zasługują 
,du na pewne 
pekty, gdyż są

interwe-ncyj-

dzisiaj omawia 
na to ze wzglę 
ogólniejsze as- 
typowe dla spo

j-ej liczby korespondencji te- 
,go typu.

Piszą do nas mianowicie 
uczniowie jednej z licealnych 
klas nowotomyskiego liceum 
ogólnokształcącego, że mają 
trudności z dojeżdżaniem na 
czas na zajęcia szkolne (szcze
golnie w wolne soboty) z
wracaniem po lekcjach do do­
mów. Powodem jest nieregu- 
larność kursów autobusów

PKS i częste 
z rozkładu.

ich „wypadanie’

W odpowiiedizi na list za-
rząd PKS
wyjaśnił nam,

w Zielonej Górze
przytaczając

wyciąg z rozkładu jazdy, że z 
wszystkich kierunków można 
dojechać na godz. 8 do No­
wego Tomyśle i wyjechać z 
tego miasta po godz. 14.

Inny list: napisała go mie­
szkanka jednej z wiosek w 
gminie Szamotuły, stwierdza­
jąc, że poranny autobus z 
Pniew przyjeżdża do Szamotuł 
z opóźnieniem, skutkiem cze­
go pasażerowie nie zdążają 
na pociąg do Poznania (piano 
wy przyjazd autobusu: 6.10, 
planowy odjazd pociągu: 6.19, 
a więc czasu starczyłoby na 
przesiadkę, gdyby autobus kur 
sował punktualnie). Gorszą sy
Juację pasażerowie 
drodze powrotnej, 
ciąg z Poznania

mają w 
gdyż po­

przyj eżdża

wa Chór Chłopięcy i Męski Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu 
dyr. S. Stuligrosz; 22.10 Książki,
które
Szigeti

na was czekają; 22.40 J.
fenomenalny skrzypek

węgierskiej minionej epoki; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Pieśni 
trubadurów i truserów w nagra­
niu zespołu mediolańskiego „Ars
antiąua”. 

Wiadomości: 4
8.30, 11.30, 13.30,

4.30, 5.30, 6.30,

PROGRAM HI
18.30, 21.30,
8.30 Co kto

9 „Huśtawka miłości”:

, 7.30, 
23.30. 
lubi; 

pow.;
9.10 Boogie woogie na fortepian; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dawne tań­
ce i melodie; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; H Życie ro­
dzinne; 11.30 Sztuka aranżacji — 
Neal Hefti; 12.25 Za kierownicą;
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Zna­
jomi z pociągu” — pow.; 14 Z 
twórczości M. Karłowicza; 14.25 
Przypominamy XIV Bydgoski Fe­
stiwal Muzyczny; 15.10 Z nagrań 
słynnych gitarzystów — A. Sego­
wia; 15.30 Studio pod muzami; 15.53 
„Dzień w mieście” gra ork. pod
dvr.
16 
16.20 
’G.45

J. Ptaszyna-Wróblewskiego;
Rozszyfrowujemy piosenki;
Stan Getz gra Bacharacha;
Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocz-

ta UKF; 17.40 Fotoplastikon — śla 
dem listów Z. Krasińskiego; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przedstawiamy 
zespół Styx; 19.15 Książka tygo-
dnia Czarny pająk” opo
wieści niesamowite z prozy nie­
mieckiej; 19.35 Opera tygodnia; 
19.50 „Huśtawka miłości” — pow. 
S. Andersa: 20 Studio nagrań;
20.30 Z zapisków obrońcy; 20.40 
Serenady za swingiem; 21 Reminis 
cencje muzyczne — E. Chaussen; 
22.08 Śpiewa — Donna Sumnier;
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Przygo­
da”; 22.45 Kwadrans dla zesnołu
People’s Choice; 23 „Czarny 
— z wierszy J. B. Ożoga: 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewają
si Panowie Dwaj.

Wiadomości: 5, 6 
12.05. 15. 17. 19.30. 22. 

PROGRAM IV:

7,

6.45

bez”

Star

R, 10.30,

Radio-
express; 11 J. Haydn: I Koncert 
wiolonczelowy G-dur; 11 39 Doni- 
zetti; Scena obłędu Łucji z III

aktu opery „Łucja z Lammer- 
mooru”; 11.55 W rytmie walca: 
12.25 Karnawał z zesp. „Krakus”;
13 Z radiowej fonoteki muz. (ste 
reo ogolnop.); 13.59 Dla młodzieży 
szkół średnich — „Karnawał pod 

udz. A. Sikorskiego;13-tką” z
14.25 Teatr 
słuchowisk 
„Co łaska
ne ludzi”;

PR — Autorzy naszych 
— K. Broll-Jarecka; 

proszę” i „Miasto peł- 
16.05 Renesans pianoli

— nagrania I. Friedmana; 16.441 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nie­
aktualne'’ — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 „No 
wości naukowe krajów socjalis­
tycznych” — magazyn OIRT; 18.40
Postawy i wzory Jak należy
przyjmować krytykę własnej oso 
by; 19 Radiowo-TV Szkoła Średnia
dla Pracujących 
„Prace kontrolne, 
plany”; 19.15 Jęz.

— Metodyka: 
wypracowania,
rosyjski

Montaż operetki R. Stolza
pa marzeń”;
nelli: 
(-686

, Miss a
20.15 Matteo

19.30 
,.Wys 

Simo-
Mndda espugnata’1

kompozytorów
21 Portrety sławnych

współczesnych
K. Penderecki; 22 J. S. Bach: Pa­
storale F-dur BYM 590; 22.15 Kra
je i ludzie — Kirgizja aud. z
udx. pro-f. A. Strawińskiego; 22.35 
Nowe nagrania radiowe.

Wiadomości: 12, 16.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 — Studio Bałtyk; 12.49 
— Nauka praktyce rolniczej; 16.49 
— przegląd aktualności; 16.45 —

,Sauna'
terski klakson

ode. 3; 17

Aud. publicyst.; 17.40 
reofoniczny; 17.45 —

mag.;
■ Repor-

17.30 — 
Test ste

Kwadrans z
M. Rodowicz. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. I; 11.30 
—J1.55, 12.25—12.45 Koszalin na mu 
zycznej antenie; Pił IV; 13.15— 
13.50 Z radiowej fonoteki muz. 
(stereo). 

...... ■—..................................

PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła
Średnia Język polski

„Telewizja i radio najpotężniejszy 
mi środkami masowego przeka­
zu” (powt.) 6.39 — R-TV Szkoła 
Średnia — Matematyka — 1. 17 
„Funkcja sinus” (powt.); 11.05 — 
Język polski — kl. VII — A. Fre­
dro: „Zemsta”; 11.35 — „Włóczy­
kij” — film prod. wł.; 12.30 — De­
cyzje piętnastolatków7; 13.45 — 
'ITR — Fizyka — 1. 27 „Podstawy 
optyki geometrycznej”; 14.30 — 
TTR — Uprawa roślin — 1. 39 
„Uprawa roli, nawożenie i siew7 
roślin motylkowych”; 16.10 — TV 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — Obiektyw 
— program woj. poznańskiego, go 
rzowskiego, kaliskiego, leszczyń­
skiego, zielonogórskiego; 17 — Dla 
młodych widzów; „Bratek przy 
kominku” spotkanie 6 (kol.); 18 
— „Poligon” (kol.); 18.20 — „Przy 
goda z nauką”; 18.50 — Radzimy 
rolnikom (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla
młodzieży; 19.30 Wieczór z
Dziennikiem; 20.30 — Teatr Sensa­
cji — „Przerwana gra”; 21.55 — 
„Pegaz” (kol.); 22.49 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.35 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy — lek-
cja 17 (kol.); 17.10 .Szczeble”
— dyskusja w studio między zain 
teresowanymi stronami: nabywca 
mi telewizorów i przedstawiciela 
mi przemysłu handlu i usług (kol.); 
17.35 — „Słowa za słowa”; 18.05 Z 
cyklu; „Kto pyta nie błądzi” —

planowo do Szamotuł 10 mi­
nut po odjeżdzie autobusu w 
kierunku Pniew.

Na wniosek pasażerki o 
przyspieszenie (lub punktual 
ność) rannego autobusu i o 
opóźnienie wieczornego (z 
godz. 19.25 na godz. np. 19.50) 
Krajowa Spółdzielnia Komu­
nikacyjna, obsługująca tę li­
nię, odpowiedziała negatyw­
nie. Jako powód podano nie­
możność przedłużania codzien 
nego czasu pracy kierowców i 
skracania im zgodnej z prze­
pisami liczby godzin na odipo 
czynek. Również szamotulski 
Wydział Komunikacji, do któ 
rego KSK zwracała się w tej 
sprawie, nie poparł wniosku 
czytelniczki, uważając, że jest 
on jednostkowy i sprzeczny z 
potrzebami ogółu, pasażerów.

7 omówionych tu kores­
pondencji nasuwają się 

uwagi, odnoszące się również 
do innych „autobusowych” 
listów. Przede wszystkim na­
gminnie powtarzają się skar­
gi na niepunktualność kurso­
wanie i na wynikające stąd 
komplikacje: spóźnienia na in 
ne środki lokomocji oraz do 
pracy lub do szkoły. Przed-

cowników ujemnie odbijająsi 
na punktualności przystępu 
wanda do pracy tysięcy pas: 
żerów.

Inny wniosek: nierealne 5 
wymagania, by kursy autobu 
sów były tak zaplanowane, ż 
by poszczególny pasażer ( 
nawet grupy dojeżdżających 
przybywały do miejsca pracj 
lub do szkoły właśnie tu 
przed rozpoczynaniem zaję 
Podobnie, jeśli chodzi o od 
jazd po ich zakończeniu. Nie 
stety, za mało PKS i KSK ?' 
siadają autobusów dla takie 
go zwiększania częstotliwo?, 
kursów, by można było ws? 
stkich zadowolić.

Kolejna sprawa: czy jed­
nak jest uzasadnione takiej 
kładanie rozkładu jazdy, t 
(jak w przypadku, podany® 
przez czytelniczkę spod Se- 
motuł) autobus odjeżdża kik> 
minut przed przybyciem d 
miasta pociągu z wojewód' 
kiego miasta? Po prostu e' 
wierzymy, by autorka listu d 
redakcji była odosobniona, P° 
stulując ‘ kilkunas^ominuW 
zmianę w planie jazdy. C) 
mają począć w obecnej sy­
tuacji dojeżdżający do P0®7 
nia mieszkańcy wsi? Codzie’ 
nie o ciemku kilkanaście* 
lometrów chodzić pieszo? (ę

„Początki Polski”; 18.45
filmów animowanych 
lia” (kol.); 18.40 —

— Kino 
„Magno-

„Teleskop”;)
19 Dobranoc dla najmłodszych
i program dla młodzieży (kol.);

20.30
Wieczór z Dziennikiem;

,Oto muzyka” — program
mnzytMO-rozrywkowy TV NRD 
(kol.)^ 21.19 — „Wizyta w La

Scali” (kol.); 21.49 — ,.24 godziny”
(kol.); 21.50 Kino Miniatur
„Czarne humoreski”; 22.30
zyk francuski — kurs II stopnia 
— lekcja 40 ez. 1 (powt.).

siębiorstwa komunikacyjne
mają w tej dziedzinie wiele 
do zrobienia, bo ich braki or­
ganizacyjne, a czasem niedo- 
statek zdyscyplinowania pra-

Poradnia prawno 
przy redakcji

Od niedawna przy 
„Kaliskiego Włókniarza 
poczęła działalność 
społeczno-prawna”. Co o 
poniedziałek od goóz. ’ 
16 bezpłatnych porad a " 
lają doświadczeni PraW 
pracownicy Prokuratury _ 
jonowej w Kaliszu oraz 
daktorzy dyżurni.

Poradnia powstała w 
ku wspólnej 
da<kcji „Kaliskiego W. 
rza” i Prokuratury ™ ?
dzkiej. O społecznym^ Fu. 
trzebowaniu na tę f 
sług przekonały 
rów poradni kolejki 
tów już podczas pi.e jejd 
dnia jej działalności. 
okaże się to i»iezbęane’ 
stotliwość dyżurów z08 
zwiększona, (par) „

►GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw |

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, t©l. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, fel. 247-63. |
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, Słowiańska 38, Id. 28'^' i 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, łel. 43-56.

GŁO S — )7 11 1977


